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•  Międzynarodowa spółka „Petrobałtyk“ •  W lipcu -  pierwszy odwiert

Początek poszukiwań 
ropy pod dnem Bałtyku

W  LIP C U  BR. ROZPOCZNIE pracę na .B a łtyku  sprowadzo­
na przed k ilkom a  m iesiącam i z H o land ii do P o rtu  Północnego 
wieża w iertn icza, zakupiona przez powołaną do eksploatacji 
podm orskich bogactw polsko-radziecko-NRD-owską spółkę 
„P e tro b a łtyk ” .
P LA TFO R M A  w iertn icza o 

k tó re j m owa waży n iem al 6 
tysięcy ton i zbudowana zosta­
ła  w  holenderskiej stoczni 
Rhine Schelde Verolm e pod 
nadzorem Polskiego Rejestru 
Statków. Jest to tzw. p la tfo rm a 
samopodnośna typu „ Io v in g - 
ston 111 C” , przeinaczona do 
wierceń geologicznych. Na jno­
wocześniejsze urządzenia po-

Fred Astaire żeni się
N O W Y  JO R K  PAP. 81- le tn i am e­

ry k a ń s k i a k to r, tance rz  1 p ieśn ia rz  
F red  A s ta ire  p o s ta n o w ił zm ien ić  
s tan  c y w iln y . Od zgonu żony 
P h y ll is  w  1954 ro k u  pozostaw a ł w  
s ta n ie  bezżennym . W  ty c h  dn iach , 
ja k  d o w ia d u je  się w śc ibska  prasa 
H o lly w o o d u , F. A s ta ire  z ło ż y ł od­
pow ie d n ie  d o k u m e n ty  w  ra tuszu  
k a lifo rn ijs k ie g o  m iasta  S anta M o- 
n ic a  w  ce lu  poś lub ien ia ... d ż o k e jk i 
R o b in  S m ith .

zwalają je j na prowadzenie po 
szukiwań do 6 tys. m  pod 
dnem m orskim . Zbudowana 
jest następująco: trzon p la tfo r­
m y to  tró jk ą tn y  ponton o bo­
kach każdy po 60 m, wsp iera­
jący się na trzech stalowych 
samopodnośnych „nogach”  (np. 
w  trakc ie  transportu  podnosi 
się je  ponad powierzchnię a ho 
lo w n ik i ciągną ponton do m ie j­
sca przeznaczenia, gdzie znów 
może on „stanąć na w łasnych 
nogach” ). Każda z „nóg”  ma 
długość 127 m, zaś całość może 
unieść 1 700 ton ładunku.
. Pełna załoga p la tfo rm y liczy 

70 osób, p rzy czym dobiega już 
końca szkolenie pełnej obsady 
w ieży (pracownicy z Polski, 
ZSRR i NRD). Podobnie ja k  
na znanych obiektach norw e­
skich czy b ry ty jsk ich  tego ty ­
pu, także i tu  przygotowano

dla pracow ników  sekcję hote­
lową i  socjalno-bytową. W y­
m iana załóg — co 20 dni, przy 
czym  może się to  odbywać tak- 
drogą lo tn iczą gdyż na p la tfo r­
m ie zlokalizowano lądowisko 
dla helikopterów . Całe urządzę 
nie pracuje nawet p rzy w ia ­
trach dochodzących do 56 
m/sek. oraz tem peraturach m i­
nus 20 st. C.

WEJŚCIE p la tfo rm y  do eks­
p loa tac ji przewidziano na l i ­
piec br. W  tym  m iesiącu roz­
pocznie się w iercenie p ie rw ­
szego o tw oru  w  szelfie ba ł­
ty ck im  na północ od Rozewia. 
Cel —  poszukiwanie złóż ropy 
naftow ej.

DZIE W C ZYN A I  KW IA TY ...
C A F -

„Ostar-80”
LO N D YN  PAP. Bardzo do­

brze spisuje się nasz żeglarz 
kp t. Kazim ierz Jaw orsk i w 
transa tlan tyck ich  regatach sa­
m otn ików  „O star 80” . Na pó ł­
m etku wyścigu awansował on 
na 8 pozycję w  k la sy fika c ji ge­
nera lnej i za jm uje w  swojej 
klasie „Pen D u ick”  bardzo w y ­
soką, 6 pozycję. Trzeba tu 
przypomnieć, że klasa ta, w 
k tó re j sta rtu ją  największe 
jachty  (do 17 m długości), jest 
zarazem n a js iln ie j obsadzona.

Z problematyki ogólnopolskiej sesji

dziennikarskiej „Głosu“ i PŻM

Szczeciński armator -  
gospodarce naroduvrej
PRZEZ dwa dni gościli w Szcze 

cinie dziennikarze z całego kra­
ju — uczestnicy sesji publicystycz 
nej zorganizowanej w ramach 
święta „Głosu Szczecińskiego” a 
poświęconej 35-leciu Polskiej Że­
glugi Morskiej. Warto przypom­
nieć, iż było to już 8 tego 
rodzaju ogólnopolskie spotkanie 
dziennikarskie w Szczecinie.

W pierwszym dniu — jak in­
formowaliśmy — tematykę obrad 
i dyskusji wyznaczało hasło 
„PŻM w służbie gospodprki na­
rodowej", notomiast w sobotę u- 
czestnicy sesji zwiedzali statki 
szczecińskiego armatora, zapozna­
jąc się z warunkami życia i pra­
cy załóg.

Rozpoczął się rozruch

technologiczny

Pierwszy chleb
z piekarni

przy ul. Łukasińskiego
W UB. tygodniu nowa pie­

ka rn ia  przy ul. Łukasińskiego 
dała pierwsze w yp ie k i — 
chleb poznański. Rozpoczął się 
rozruch technologiczny p ie rw ­
szej z 8 l in i i  produkcyjnych. 
Na razie ilości chleba nie są 
znaczne, chodzi wszak o spraw 
dzenie technologii produkcji, 
jakości pieczywa, wydajności, 
przyuczenie personelu, jednak­
że za 2 miesiące' lin ia  osiągnie 
pełną moc — ok. 10 ton Chle­
ba na dobę.

K o le jna lin ia  produkcyjna 
uruchamiana będzie w  tym  ty ­
godniu, zaś wszystkie 8 (4 do 
w yp ieku chleba, bułek i  tzw. 
ga lan te rii p iekarn iczej oraz 4 
do wyrobów cukiern iczych) uru 
chomione zostaną do 15 wrześ­
nia. Rozruch każdej z nich 
trw ać będzie 2 miesiące. Tak 
w ięc najpóźnie j w  drug ie j po­
łow ie  listopada wszystkie będą 
pracować pełną mocą, bogato 
zaopatrując Szczecin w  w yp ie­
k i — chleby: poznański, mazowie 
cki, toruńsk i, kaszubski oraz 
bułeczki, ro g a lik i i  ciastka.

(su)

JEDNYM z głównych referentów 
podczas sesji był prof. dr Franci­
szek Gronowski z Politechniki 
Szczecińskiej, skupiając się za­
równo we wprowadzeniu do dy­
skusji jak i pisemnym referccie 
na ścisłych zależnościach jakie 
winny występować w relacji flota 
—handel zagraniczny. Można 
stwierdzić, że „instrument" jakim 
jest polska flota handlowa, nie 
jest jeszcze w pełni i efektywnie 
wykorzystywany, zaś złożoność 
występujących tu problemów (wa- 
hliwaść światowego rynku, sprawa 
nowego tonażu, doinwestowania 
polskich portów, remontów itp.) 
każe podejmować ten temat z 
największą troską i odpowiedział 
nościę. Sprawy te prasa szczeciń­
ska — w tym także „Kurier" — 
podejmuje na co dzień, znajdują 
one także odbicie w innych gaze­
tach i czasopismach krajowych 
(chociaż występuje tu pewna 
niepokojąca prawidłowość — im 
dalej od morza, tym mniej o mo­
rzu...), zaś „jubileuszowa" (PŻM) 
sesja w Szczecinie zapewne także 
przyczyni się do dalszej popula­
ryzacji podnoszonych na niej 
spraw w szerokich kręgach spo­
łeczeństwa.

Na zakończenie — krótka „w i­
zytówka" największego polskiego 
armatora — PŻM.

P O L S K A  ŻE G LU G A  M O R SKA 
d z ia ła  ju ż  od 30 la t .  O d 1971 ro k u  
je s t to  s p e c ja lis tyczn y  a rm a to r 
tra m p o w y , w y k o n u ją c y  tzw . prze­
w ozy  n ie re g u la rn e  ła d u n k ó w  maso­
w ych .

(Dokończenie na str. 2)

Indie pomogą 
Iranowi

D E LH I PAP. Ind ie  zgodziły 
się pomóc Iran ow i w  przezwy­
ciężeniu skutków  sankcji go­
spodarczych wprowadzonych 
przez USA i  inne k ra je  zacho­
dnie w  zw ią zk i ze sprawą za­
k ładn ików  amerykańskich. Jak 
podaje prasa delhijska, Ind ie  
m ają dostarczyć Iran ow i w yro ­
by przemysłowe wartości k i l ­
kuset m ilionów  dolarów. Ze 
swej strony Ira n  rozważy proś­
bę indyjską, aby zamiast usta­
lać co roku wysokość eksportu 
ropy dla In d ii,  zagwarantować 
dostawy topy na okres w ie lo­
le tni.

Rajd reporterów „Kuriera“ po zakładach pracy

Wchodzenie i f  sezon urlopowy
O ś r o d k i  w c z a s o w e ,

cam pingi, zakładowe o- 
środki wypoczynkowe 

p rzy jm u ją  już pełne kom plety 
wczasowiczów. W zakładach 
pracy zaś — tych, k tóre  pla­
nowo w  okresie le tn im  zwal­
n ia ją  załogi na u rlop y  — za­
czynają się rem onty urządzeń 
i pomieszczeń. Z ko le i w  tych 
przedsiębiorstwach, gdzie pro­
dukc ja  musi przebiegać w  ru ­
chu ciągłym , ta k  ustawiono 
plan urlopów , aby nie było za­
kłóceń w  pracy, by ta  część 
załogi, k tó ra  ma dopiero przed 
sobą okres wypoczynku, mogła 
podołać zwiększonym  obowiąz­
kom.

ZPO „Odra"
16 BM  na u rlo p  poszła p ie r- 

Camera Press wszą część załogi Zakładów

Przem ysłu Odzieżowego „O dra” ; 
dwa następne zespoły w ypo­
czywać będą w  lipcu  i  sie rp­
niu. W  tym  czasie dokonane 
zostaną przeglądy i konserwa­
cje maszyn, zrobione zostaną 
porządki w  salach oraz prze­
prowadzone rem onty w  przy­
chodni przyzakładowej i  salach 
śniadań.

W  ..O DRZE”  ju ż  'od la t  załoga 
ma zapew nione u r lo p y  la te m , a 
zw iązane jes t to  z ty m  iż o lb rz y ­
m ią  je j w iększość s tanow ią  ko b ie ­
t y  k tó re  muszą w  czasie w a k a c ji 
i  p rz e rw  w  p ra cy  ż ło b kó w  i  
p rzedszko li zapew nić  op iekę  dzie­
c iom .

Ja k  z a p e w n ił nas d y re k to r  p ro  
d u k c y jn y  „ O d ry "  M ich a ł Ososto- 
w icz . n ie  b y ło  w  ty m  ro k u  żąda­
n ych  k ło p o tó w  z p rzyd z ia łe m  wcza 
sów. K a żd y  k to  się zg łos ił, o trz y ­
m y w a ł s k ie ro w a n ie  do o ś rodków  
FW P. P odobn ie  je s t z k o lo n ia m i.

O becnie w p ro w a d zo n o  w  „O d­

rze”  k o re k tę  do p la n u  u r lo p ó w . 
Każdem u p ra c o w n ik o w i zostaw io­
no 4 d n i u r lo p u  do w y k o rz y s ta n ia  . 
w  g ru d n iu . W  ty m  ro k u  ta k  się 
sk łada  że te  cz te ry  d n i w yp e łn ią  
okres od ś w ią t do Nowego R oku. 
ta k  w ię c  p ra co w n icy  ..O d ry”  zy­
ska ją  pod ko n ie c  ro k u  c a ły  ty ­
dz ień  w o ln y  od pracy,

ZPO „Dana"

PODOBNIE jest w  ZPO „Da­
na” , gdzie również latem  trze­
ba zapewnić u rlopy kobiecej 
załodze przedsiębiorstwa. W  
tym  roku pracownicy „D any”  
wypoczywać będą w  lipcu  i  
sierpniu, ponieważ jednak po­
zostawiono im  aż 7 dn i u r lo ­
pu do wykorzystania w  grud­
niu, zyskają praktycznie aż 11 
dn i — od 20 do 31 grudnia.

(Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze str. 1)

„D A N A ”  m a dw a w łasne ośrod­
k i  w yp o czyn ko w e  — w  Ś w in o u j­
śc iu  i  w  T rzeb ieży . W  okres ie  le t­
n im  je d n a k  n ie  s ta rczy  w  n ich  
m ie jsca  d la  w szys tk ich , postarano 
się w ię c  o s k ie ro w a n ia  z FW P; 
w yd a n o  na ten  ce l oko ło  1 m in  zł.

Szczecińskią Zcsktady 
Papiernicze

Z  K O L E I w  Szczecińskich 
Zakładach Papierniczych gdzie 
w ym ogi produkc ji ń ie pozwa­
la ją  na przerwy w  pracy u r lo ­
py zaplanowane są na cały rok. 
W  okresie le tn im  zaledwie o 
1,5 do 2 proc. w ięcej osób niż 
w  każdym  innym  miesiącu mo­
że korzystać z wypoczynku. W 
sumie jest to  jednak ok. 200 
osób. Idzie się na rękę przede 
w szystkim  kobietom, k tóre  m a­
ją  małe dzieci.

Słocznia „Warskiego"
— P L A N  urlopow y został tak 

opracowany, żeby w  okresie 
le tn im , kiedy największa liczba 
pracow ników  zaplanowała so­
bie wypoczynek, nie w ystąp iły  
zakłócenia w  procesie p roduk­
cy jnym . Oczywiście nie wszy­
scy m ogli zostać zwoln ieni w 
tym  okresie, choćby z uwagi 
na ograniczone m ożliwości na­
szych ośrodków — m ów i szef 
socja lno-bytow y Adam  Wąso­
wicz.

— N A J W IĘ K S Z A  liczba  p ra co w n i­
k ó w  p rzebyw ać będzie w  ośrodku  
ca m p in g o w ym  w  D z iw n ó w ku , czyn  
n ym  ty lk o  w  sezonie le tn im . Pozo­
sta łe  — w  K ry n ic y  i K a rp a czu  — 
udostępn iane  są załodze przez ca­
ły  ro k . d la tego  też  część k a d ry  de 
cy d u je  s ię  na u r lo p  po tzw . o k re ­
sie szczytow ym . W sezpnie le tn im  
z naszych o ś rodków  w yp o czyn ko ­
w y c h  ko rzys ta  ok . 3 tys . osób. zaś 
w  c iągu całego ro k u  ok. 5.5 tys.

R O Z M A W IA L IŚ M Y  także  z sze­
fe m  p la n o w a n ia  cen tra lnego  H e n ry  
k ie m  M a je w sk im . Podczas la ta  w  
'..W arsk im ”  absencja p lanow a w zra  
sta z 16—17 proc. do b lisko  30 
p roc., co n ie  s tw arza  je d n a k  p ro ­
b le m ó w - w  zachow an iu  c iąg łości 
p ro d u k c ji,  za g w a ra n to w a n e j przez 
k o ry g o w a n ie  na bieżąco zadań 
rzeczowych. Z adan ia  te  są p rzygo ­
to w a n e  z uw zg lę d n ie n ie m  w y d a j­
ności poszczególnych b rygad , za­
opatrzen ia  m a te ria ło w e g o  i  m o ż li­
w o śc i p ro d u k c y jn e j pozosta łe j 
części za łog i.

Przedsiębiorstwo Produkcji 
Urządzeń Transportowych 

„WUTEH”
TU  in fo rm ac ji udziela ł nam 

dyrek to r naczelny przedsiębior­
stwa Bolesław L ibe rsk i:

— PO uzgodn ien iu  z naszym  z jed ­
noczeniem . zdecydow a liśm y się 
w iększość za łog i p io n u  p ro d u k c y j-  
nega w ys łać  na u r lo p  w  Upcu br. 
W iększość, bo ok. 60 proc. Nasi 
p ra c o w n ic y  będą w ypoczyw ać g łó w  
n ie  w  d z iw n o w sk im  ośrodku  i  są­
dzę, że n ie  będzie pow odów  do 
n iezadow olen ia . W ty m  czasie p rze­
p ro w a d z im y  w  fa b ry c e  rem on t 
pras. ob ra b ia re k , g ilo ty n , w  ogóle 
w sze lk ich  urządzeń o b ró b k i p la ­
s tyczne j. s k ra w a n ie m  i  energe­
tyczn ych . W te n  sposób w y e lim in u ­
je m y  przesto je , k tó re  spow odow a­
ne b y ły  a w a ria m i maszyn. O czy­
w iśc ie  część za łog i pozostan ie w 
przeds ięb io rs tw ie , je d n a k  p ro d u k ­
c ie  zm n ie jszym y  do ok . 60 proc. 
..Pełna parą”  ru szym y  od s ie rpn ia . 
O becnie w szys tk ie  zadania re a lizu ­
je m y  zgodnie z na łożonym  p lanem  
1 ta k ic h  sam ych e fe k tó w  spodzie­
w am  się w  nadchodzącym  k w a r ta ­
le.

Spółdzielnia Pracy 
„Mefaiopori"

P R A C O W N IC Y  O d le w n i M e ta li 
K o lo ro w y c h  s k o rzys ta ją  z u r lo p u  
w  n a jb liższym  m ie s ią cu ; w iększość 
z za łog i w ra z  z ro d z in a m i w yp o ­
czyw ać będzie w  ośrodku  cam p in ­
g ow ym  nad je z io re m  B in o w sk im . 
pozos ta łym  d z ia ł so c ja ln y  zapew n ił 
w czasy. N a to m ia s t p ra co w n icy  d ru ­
g iego zak ładu  wchodzącego w  
sk ła d  SP „M e ta lo p o r t”  — Z a k ła d u  
M e ta low ego — w y k o n y w a ć  będą 
zadania p ro d u k c y jn e  w  zm nie jszo­
n y m  w ym ia rze , g łó w n ie  eksp o rto ­
we. /

G łó w n y  ekonom ista  sp ó łd z ie ln i 
K a z im ie rz  Banach po w ie d z ia ł, że 
w e w rześn iu  p la n  ro czny  w y k o n a ­
n y  będzie w  75 p roc. E fe k ty  p ro ­
d u k c y jn e  u za le żn ił je d n a k  c-d do ­
s taw  m e ta li k o lo ro w y c h  do prze­
to p ó w  (g łó w n ie  b rą zó w  i  a lu m i­
n ium ). k tó ry c h  b ra k  raz po raz 
s tw arza  p rze d s ię b io rs tw u  p ro b le m y  
w  ry tm iczn o śc i -i c ią g ło śc i p ro d u k ­
c ji.

Zarząd Portu
R O Z M A W IA LIŚ M Y  tu  z z-cą 

dyrektora  d.s. pracowniczych 
Zbigniewem  Z ielenicw iczcm :

— Po raz p ie rw szy  i  ja k o  p ie rw ­
sze p rzeds ięb io rs tw o  w  Szczecinie 
zo rg a n izo w a liśm y  ko lo n ie  d la  dz iec i 
w  w ie k u  p rzedszko lnym , k tó re  w  
ty m  ro k u  rozpoczną naukę  w  
szkołach podstaw ow ych. 118 dz iec i, 
po raz p ie rw szy  bez rodz iców , 
przebyw ać będzie pod op ieką  na­
szych w ych o w a w có w  w- M iędzyw o­
dziu . T o  oczyw iśc ie  c ie kaw ostka , 
k tó ra  może n ie  w  p e łn i do tyczy  
sp raw  za łog i w  okres ie  le tn im  i  
procesu p ro d u kcy jn e g o . A le  je ś li 
ju ż  m ów ię  o dz iec iach  naszych p ra  
co w n ik ó w  — starsze przebyw ać bę­
dą także w  M iędzyw odz iu  przez 8 
k o lo n ijn y c h  tu rn u só w , w ie le  m ło ­
dzieży po jedz le  w  gó ry . do N R D  1 
C zechosłow acji. N a tom ias t część 
naszej za łog i i  je j  ro d z in  (ok. 3,5 
tys . osób) w ypoczn ie  nad m orzem  
oraz w  ośrodkach z lo ka lizo w a n ych  
na te re n ie  w szys tk ich  da w n ych  w o ­
je w ó d z tw . ró w n ie ż  i  w  NRD.

P L A N  u r lo p o w y  o p ra co w a liśm y  
JUŻ w  s tyczn iu  b r.. ta k  żeby w  o- 
k re s ie  le tn im  zapew nić  n o rm a ln y  
c y k l p ra cy  p rze d s ięb io rs tw a , n o r­
m a ln y  to k  p rze ła d u n ko w y . W iado ­
m o. ń ie  wszyscy mogą jednocześnie 
skorzystać z całego u rlo p u . Na 
wczasach p rzebyw ać będzie w  o- 
k re s ie  le tn im  ok . 10— 11 p roc. za ło ­
gi. D la  pozos ta łych  p rzyg o to w a ­
liś m y  a t ra k c y jn y  p ro g ra m  w yp o ­
c zyn ku  sobo tn io -n iedz ie lne go . Są­
dzę. że będzie dob rą  rekom pensa­
tą  za d n i p rzepracow ane w  porc ie  
podczas la ta ...

Fabryka Kabli „Załom”
J A K  in fo rm u je  główny spe­

c ja lis ta  d.s. pracowniczych 
W łodzim ierz Fo ltynow icz —
niek tó rym  osobom trzeba bę­
dzie przesunąć te rm in y  u r lo ­
pów, co spowodowane jest wy 
soka absencją chorobową. Na 
razie p lan w ykonyw any jest tu  
zgodnie z założeniami i bez za­
kłóceń, lecz zagrożenie w y n i­
kające ze zmniejszonej niż p la ­
nowano liczby pracow ników 
może wpłynąć na podjęcie ta ­
k ie j decyzji. Program  urlopo­
w y przygotowany został zgod­
nie z wym ogami cyk lu  produk­
cyjnego i wszelkie odstępstwa 
od tego program u trzeba od 
razu korygować.

P ra co w n icy  ..Z a łom ia ”  w ypoczy­
w a ją  g łó w n ie  we w łasnym  ośrod­
ku  na d m o rsk im  w  Ł u k ę c in ie . 
C zynny  jes t także  ośrodek re k re ­
a c y jn y  s o b o tn io -n ie d z ie ln y  n ad  J. 
G linna .

E. G IE R E K  I  E. B A BIU C H  
O D W IE D Z IL I O D D Z IA Ł  

IB M E R -u  W K Ł U D Z IE N K U
W  S O BO TĘ 14 bm. I  se kre ta rz  

KC P Z P R  E d w a rd  G ie re k  w ra z  z 
c z ło n k ie m  B iu ra  P o lityczn e g o  KC 
P ZP R , p re m ie re m  E dw ardem  Ba- 
b iu c h e m  p rze b yw a li w  O ddzia le  
In s ty tu tu  B u d o w ń ic tw a , M echan i­
z a c ji 1 E le k t r y f ik a c j i  R o ln ic tw a  w  
K łu d z ie n k u  k . W arszaw y. P la có w k i 
in s ty tu tu  prow adzą w ie lo k ie ru n k o ­
w a d z ia ła ln o ś ć  na rzecz p rzysp ie ­
szenia postępu m e ch a n iza c ji r o ln ic ­
tw a .

Tego d n ia  E. G ie rek i  E. Ba- 
b iu c h  o d w ie d z il i Z a k ła d y  P rzem y­
s łu  Z ie m n ia cza n e g o  w  G ło w n ie  w 
m ie js k im  w o j. łódzk im .

I  S E K R E TA R Z KC  PZPR 
P R Z Y J Ą Ł  L .4 SM IRNO W A

I  S E K R E T A R Z  KC PZPR  E d­
w a rd  G ie re k  p rz y ją ł w  d n iu  13 
bm . zas tępcę  przew odniczącego Ra 
d y  M in is t r ó w  ZSRR L e on ida  S m ir- 
now a , p rzew odniczącego de legac ji 
r a d z ie c k ie j na M iędzyna rodow e  
T a rg i P oznańsk ie . O m ów iono n ie ­
k tó re  p ro b le m y  pom yśln ie  ro z w i­
ja ją c e j się -w spółpracy gospodar­
cze j p om iędzy  P o lską i  ZSRR. 
L . S m irn o w a  p rz y ją ł też p re m ie r 
E d w a rd  B ab iuch .

N A R A D A  W K W  PZPR
W  P IĄ T E K  13 bm . W K W  PZPR 

w  S zcze c in ie  o d by ła  się narada 
p o św ię co n a  ocenie re a liz a c ji uch­
wały^ S e k re ta r ia tu  K C  PZPR  w  
s p ra w ie  p ra cy  id e o w o-w ychow aw - 
cze j w śród  za łóg p o lsk ich  s ta tkó w  
m orsskich. w ‘  naradz ie , k tó re j prze 
w o d in ic z y ł k ie ro w n ik  W yd z ia łu  P ra 
cy  ideow o^W ychow a w cze j KC 
P Z P R  — W ies ław  B ek, uczestn i­
c z y li p rze d s ta w ic ie le  K W  PZPR  z 
G dańska, S łupska , K osza lina  i  
Szczecina, sekre ta rze  ko m ite tó w  
zak ła d o w ych  z p rze d s ię b io rs tw  a r­
m a to rsk ich , p rzeds taw ic ie le  In s ty ­
t u c j i  w sp ó łd z ia ła ją cych  z gospo­
d a rk ą  m o rską  o raz  ZG Z Z M iP

Rekord przeładunków ZPS
M IN IO N E J soboty portowcy 

szczecińscy ustanow ili nowy 
re ko rd  przeładunków dobo­
w ych , wynoszący 1Ó6 796 ton. 
W a rto  przypomnieć, iż  na jlep­
szy, dotychczasowy rekord za­
no tow ano 30- kw ie tn ia  br. Był 
on o 1 221 ton niższy od so­
botniego. (ap)

Konkurs „Made in Poland 1979”

łomy dla najlepszych
W TR W A JĄC YM  już od k i l ­

ku la t i  co roku ponawianym  
ogólnopolskim  konkursie „M a ­
dę in  Poland”  biorą udział 
szczecińskie zakłady pracy pro­
dukujące na eksport. W roku 
ubiegłym  akces do konkursu 
zgłosiło 31 przedsiębiorstw, ale 
ty lko  21 spełniło podstawowy 
warunek, k tó ry  pozw olił im  
przebrnąć przez elim inację, a 
k tó rym  było w ykonanie planu 
eksportu.

W IO S N Ą  specja lna  ko m is ja  do­
ko na ła  oceny d z ia ła ln o śc i ekspor­
to w e j. b io rą c  pod uw agę ta k ie  
c z y n n ik i ja k  w z ro s t p ro d u k c ji na 
ekspo rt, popraw ę je j  ja k o ś c i i  o- 
p laca lnośc i. ra c jo n a liz a c ję  im p o rtu , 
w reszcie  — pon iew aż p a tro n a t nad 
ko n ku rse m  sp ra w u je  Zarząd  G łó w ­
n y  ZSM P i  re d a kc ja  „S z ta n d a ru  
M ło d ych ”  — in ic ja ty w y  w łasne 
g ru p  m łodz ieżow ych  w  ro z w o ju  
p ro d u k c ji e ksp o rto w e j w poszcze­
g ó ln ych  zak ładach.

WŚRÓD szczecińskich przed­
siębiorstw  — eksporterów  na j­
lepszą okazała się Szczecińska 
Fabryka Narzędzi. W yprzedzi­
ła  ona „Z a łom ” , P P B iU R  „O d­
rę”  w  Św inoujściu, spółdziel­
nię „G a lan te ria ”  i  dawnie jszy 
„M e ra tro n ik ”  (obecnie — Za­
k łady Zespołów A u tom atyk i).

W O JE W Ó D Z K IM  zw ycięzcom  ko n  
k u rs u  z c a łe j P o la k i na g ro d y  w rę ­
czono w  W arszaw ie  19 m a ja , na to ­
m ia s t w  ub. sobotę w ic e d y re k to r 
szczecińskiego oddzia łu  P o ls k ie j 
Iz b y  H a n d lu  Zagran icznego, Ro­
m u a ld  K o w a ls k i, u h o rio ro w a ł d y p lo

Szczeciński armator -  
gospodarce narodowej

m a m l i  nag ro d a m i p ie n ię żn ym i po­
z o s ta ły c h  la u re a tó w  k o n k u rs u  z 
naszego w o je w ó d z tw a . S pecja lne 
w y ró ż n ie n ie  o trz y m a ła  M orska  
S toczn ia  R em ontow a w  Ś w in o u j­
śc iu  za czo łow ą pozyc ję  w k lu b ie  
e k s p o rte ró w  do ZSRR.

PR ZED SIĘBIO RSTW A, które 
w  ub. roku  za kw a lifiko w a ły  się 
do konkursu „Made in  Po­
la nd ” , da ły  dodatkową p roduk­
cję eksportową w  wysokości 43 
m in  z ł dewizowych, a w  w y n i­
ku  rac jon a lizac ji im portu  ma­
te ria łó w  i surowców uzyskały 
23,5 m in  zł dew.

W  S Z R A N K I tegorocznego 
konkursu stanęło 40 zakładów 
pracy naszego województwa, a 
w ięc dw ie  trzecie z liczby wszy 
stk ich  przedsiębiorstw produku 
jących na eksport.

( t s k i)

(Dokończenie ze str. 1)

Na kon iec  1979 ro k u  P Z M  dyspo­
n o w a ł 115 s ta tk a m i o łączne j noś­
nośc i ok. 3,3 m in  D W T (p ra w ie  72 
proc. ogólnego s tanu  p o ls k ie j f lo ­
ty ) ,  z a tru d n ia ją c  p ra w ie  7 tys. 
p ra co w n ikó w , z czego ponad 5,5 
tys . osób s ta n o w iły  za łog i p ływ a ­
jące . R ozpiętość jed n o s tko w e j noś­
ności s ta tk u  w  składz ie  f lo ty  .PŻM 
waha się od ok. 3 tys. do ok . 145 
tys . to n  (w  tonażu suchym  2 ,6—7,1 
tys .; w  zb io rn ik o w c a c h  9,6—146 tys. 
ton).

Z obow iązan ia  przewozowe, p rzy  
n ie  w ys ta rcza ją cym  stan ie  • f lo ty  
w łasne j o raz w ys tę p u ją cych  zak łó ­
cen iach w  je j  obsłudze w  portach , 
zm uszają p rzeds ięb io rs tw o  w  ostat 
n ic h  k i lk u  la ta ch  do okresowego 
dz ie rżaw ien ia  (cza rte ro w a n ia ) s ta t­
k ó w  obcych. W 1979 ro k u  zaczar- 
te ro w a n o  na różne o kre sy  48 s ta t- ' 
k ó w  zag ran icznych . P onadto  część 
s ta tk ó w  PZM  (10 jednostek) eksp lo ­
atow ana b y ła  w  ram ach dw óch  
spó łek: Polsko—N o rw e sk ie j i  P o l­
sko—B ry ty js k ie j.

O rg a n iza cy jn ie  f lo ta  P Ż M  eks­
p loa tow ana je s t przez 3 za k ła d y : 
Z ak ład  T ra m p in g u  Oceanicznego — 
61 s ta tk ó w  i ok . 1.9 m in  D W T * Za­
k ła d  T ra m p in g u  E u rope jsk iego  — 
41 s ta tk ó w  i  ok. 331 tys. D W T  oraz 
Z a k ła d  Z b io rn ik o w c ó w  — 13 s ta t­
k ó w  i  ok. 981 tys. DW T.

PO DSTAW O W E zadania PZM . to  
św iadczenie us łu g  p rzew ozow ych 
w  obroc ie  m o rsk im , za rów no na 
rzecz ła d u n k ó w  polsk iego  h and lu  
zagran icznego ja k  i  obcych. W 
p ie rw szym  p rzyp a d ku  w ys tę p u je  
rea liza c ja  tzw . f u n k c j i  in s tru m e n ­
ta ln e j f lo ty ,  w  d ru g im  zaś — fu n k  
c j i  pośredn icząco-zarobkow e j.

W  1979 r. s ta tk i pozostające w  dy 
sp o zyc ji e ksp lo a ta cy jn e j PŻM  prze 
w io z ły  łączn ie  ok. 33,3 m in  to n  to ­
w a ró w  oraz w y k o n a ły  100 545 m in  
to n o -m il p ra cy  przew ozow ej. Z 
p rze w iez ionych  ła d u n k ó w  ók. 29.9 
m in  to n  s ta n o w iły  to w a ry  ekspor- 
to w o -im p o rto w e  polsk iego  hand lu  
zagranicznego, pozostała część (ok. 
3,4 m in  to n ) — to  przew ozy ob­
cych  ła d u n k ó w  pom iędzy o bcym i 
p o rta m i oraz n ie w ie lk ie  ilo śc i tra n  
ż y tu . T a k  znaczny u d z ia ł w  p rze­
wozach ła d u n k ó w  P H Z  (89,7 proc.), 
św iadczy  w y m o w n ie  ja k  w ażna ro ­
lę  spe łn ia  P Ż M  w obec rodz im ego 
h a n d lu  zagranicznego.

S T R U K T U R A  p rze w iez ione j w  
1979 r . m asy to w a ro w e j s ta tk a m i

pozos ta jącym i w  ges tii eksp loa ta ­
c y jn e j szczecińskiego a rm a to ra  o- 
be jm ow a ła  następu jące , w ażnie jsze 
g ru p y  ła d u n ko w e :

w ęg ie l i  k o ks  ok. 12,6 m in  t
ruda  ”  4.2 ”
fo s fo ry ty
i  inne  masowe ”  4,1 ”  .
zboże ”  4.3 ”
ropa 1 je j  pochodne ”  6.8 ”
s ia rka  p łyn n a  ”  0,8 ”

D yspozycy jna  w artbść  f lo ty  PŻM  
(w artość ne tto ) w  ko ń cu  1979 r. w y  
nos iła  ok . 22 m łd  zł.

B IO R Ą C  pod uwagę stan f lo ty  l  
je j  w y n ik i eksp lo a ta cy jn o -e ko n o - 
m iczne, szczeciński a rm a to r na leży  
do g rona n a jw ię kszych  p rzew oźn i­
k ó w  m o rs k ic h  św ia ta . U w zg lędn ia ­
ją c  ty lk o  s ta tk i pow yże j 10 tys. 
D W T. flo ta  P Ż M  s ta n o w iła  w  1979 
ro k u  ok. 0.6 p roc. o d p o w ie d n ie j 
f lo ty  ś w la to \ye j: z czego w  m asow­
cach suchych ok. 1,5 p roc., zaś w  
ta n ko w ca ch  ok. 0.3 proc. W ie lko śc i 
te odda ją  rangę a rm a to ra  w  szer­
szym  kon tekśc ie .

DODAJMY jeszcze, iż na słoi­
kach PŻM pływają także pasaże­
rowie oraz goście szczególnego 
rodzaju — pisarze, malarze, f il- ' 
mówcy... Oto rezultat jednej z 
takich marskich wypraw — praca 
poznańskiej plastyczki Bożeny Hu­
bickiej pt. „Ziemia Krakowska" na 
Morzu Północnym”  (powyżej), po­
kazywana wraz z innymi rysunka­
mi z rejsu na otwartej niedawno 
wystawie.

(esem)

Red. Tadeuszowi Rekowi
w y r a z y  s zcze re g o  w s p ó łc z u c ia  z powodu śm ierci

Matki
s k ła d a ją

k o le ż a n k i  i  koledzy 
i  redakcji „K u r ie ra  Szczecińskiego”

Wódka przyczyną tragedii

Cztery śmiertelne
ofiary wody

K O M E N D A  W O JE W Ó D Z K A  M il i­
c j i  O b y w a te ls k ie j w  Szczecinie za­
no to w a ła  w  c iągu  o s ta tn ich  d n i 
cz te ry  w y p a d k i u to n ię c ia . N a leży  
p o d k re ś lić , iż  — z w y ją tk ie m  
15-le tn iego Jana R. z Now ego C za r­
now a. k tó r y  13 bm . ło w ią c  r y b y  w  
ka na le  E le k tro w n i „D o ln a  O dra ”  
w p a d ł do w o d y  1 u to n ą ł — pozosta. 
!e trz y  o f ia ry  w o d y  b y ły  pod w p ły ­
w em  a lk o h o lu .

P IĄ T E K : w  Ż a b n ic y  gm. G ry ­
f in o  podczas k ą p ie li w  R ega licy  
u to n ą ł 27 -le tn i Z b ig n ie w  S., m iesz­
ka n ie c  Oleszna w 'o j. w ro c ła w sk ie . 
Z w ło k  n ie  odna lez iono . SO BO TA 
— ko le jn a  tra g e d ia : w  jez io rze  
M ły ń s k im  k o ło  Maszewa u to p ił się 
m ieszkan iec te j m ie jscow ośc i, 
18-letni Janusz G era rd  H . O s ta tn i 
tra g ic z n y  w yp a d e k  w y d a rz y ł się 
w czo ra j w ieczo rem  w  S te p n icy . 
31-Ietni Janusz H ., cz łonek za łog i 
b a rk i Ż e g lu g i na O drze z W ro c ła - 
w ia , w chodząc na c h w ie jn y c h  no - 

I gach na b a rk ę  spad ł z tra p u  do 
j w ody . M ężczyzna m o m e n ta ln ie  po- 
j szedł na dno . A k c ja  ra tow n icza  
i  n ie  p rzyn io s ła  re z u lta tó w , (ap)

JÜ JMI
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Sytuacja
na Nowych Hebrydach
LO NDYN, PARXZ PAP. 

W czoraj rano do P o rt V ilas, sto 
licy archipelagu Nowych Heb- 
rydów, zarządzanego wspólnie 
przez W. B rytanią i  Francję 
przybyło 200 żołnierzy b ry ty j­
skie j piechoty m orskiej. Celem 
ich m is ji jest stłum ienie rebelii, 
jaka wybuchła na najw iększej 
wyspie archipelagu — E sp iritu  
Santo.

W najbliższych dniach spo­
dziewane jest przybycie da l­
szych oddziałów b ryty jsk ich . 
F rancuski komisarz Nowych 
Hebrydów wystosował do ko­
misarza bryty jskiego protest w  
związku z przybyciem  w ojsk 
b ryty jsk ich .

Etna znów dymi
R Z Y M  PAP. S y c y li js k i w u lk a n  

E tn a  znów  n iebezp ieczn ie  d ym i. W 
ub. ty g o d n iu  doszło do k i lk u  g roź­
n ych  w y b u ch ó w  w e w n ę trz u  góry . 
Z k ra te ró w  w y s trz e li ł p ió ropusz ga 
zu, od ła m kó w  ska ln ych  i  pop io ­
łó w . W u lka n o lo d zy  o b a w ia ją  się 
w ie lk ie j e ksp lo z ji i  w y le w u  la w y . 
F ra n c u s k i uczony H aro u n  T a z ie ff 
n ie  w yk lu cza  w yp ch n ię c ia  przez 
s iln y  s tru m ie ń  gazu m asy zasty­
g łe j la w y , -  k tó ra  zatarasow ała 
u jśc ia  k ra te ru  w  pó łnocnow schod- 
n ie j części w u lk a n u . Jego zdaniem , 
może to  nastąp ić  w  każde j c h w i­
l i .  Obecne zachow anie się w u lk a ­
n u  p o ró w n u je  się do s y tu a c ji w 
je s ie n i ub . r. k ie d y  w  w y n ik u  
g w a łto w n e j e k sp lo z ji E tn y  11 osób 
pon ios ło  śm ierć.

ZSRR. M iliony  ludzi pra­
cy z całego k ra ju  spędzają 
urlopy oraz przebywają  
na kurap ji w  k ra ju  K ras- 
nodarskim . N a jpopu larn ie j- 
sza miejscowość to oczywś- 
cie Soczi. W 250 domach 
wczasowych i sanatoriach 
przebywa w ciągu roku 3 
m iliony  tu rystów  z k ra ju  i 
zagranicy.

NA ZD JĘCIU : ' plaża 
„M a ja k " w  Soczi w pob li­
żu portu.

(CAF-TASS)

Po „szczycie“ EWG w Wooecii
♦ Potwierdzenie sprzeczności wewnętrznych
♦ Próba zamanifestowania niezależności 

w sprawie Bliskiego Wschodu
RZYM , W ASZYNGTON, PARYŻ, K A IR  PAP. W W enecji Palestyny negocjacji. Oznacza 

zakończyły się dw udniowe obrady „szczytu”  EWG z udziałem to, że Waszyngton odrzuca na- 
prczydenta F ranc ji, szefów rządów pozostałych ośmiu państw w et tak „rozwodnioną”  próbę 
członkowskich oraz m in is trów  spraw zagranicznych. P rzyję to wyjścia naprzeciw postulatom 
ogóln ikowy tekst dek la rac ji w  kw e stii B liskiego Wschodu oraz Palestyńczyków i  państw arab- 
kom unikat, dotyczący wewnętrznych problemów Wspólnego skich.
Rynku i  innych kw e stii m iędzynarodowych. W STO LICACH „dz iew ią tk i”

EWG przedmiotem licznych ko-
WBREW zapowiedziom, przy- nione”  pod wpływem  nacisków m entarzy jest kom unikat ucze- 

wódcy „d z iew ią tk i”  zrezygno- Waszyngtonu sform ułowania s in ików  weneckiego „szczytu” , 
w a li z wysunięcia wspólnej po- dek larac ji nie w yw oła ły  apro- poświęcony innym  problemom 
ko jow ej in ic ja tyw y  w  sprawie baty ani w  stolicach państw międzynarodowym, a zwłaszcza 
B liskiego Wschodu, któ ra  m ia ła  arabskich, ani wśród Palestyń- wewnętrznym  sprawom Wspól- 
być podjęta w  zw iązku z ich czyków. nego Rynku. Podkreśla się, że
ogólną oceną, iż separaty- w  k ilk a  godzin po ogłoszeniu szefowie państw i rządów po- 
styczne porozumienie z Camp w  W enecji b liskowschodniej nownie nie zdołali znaleźć re- 
David i toczące się rozmpwy dek larac ji EWG, prezydent mediów na trudności, przed ja - 
egipsko-izraelskie znalazły się Carter w  rozmowie z grupą k im i stoi wspólna po lityka  ro l-  
w  impasie, a na B lisk im  dziennikarzy żydowskich zapro- na, budżetowa, wa lutowa i 
Wschodzie wzrasta napięcie, szonych do Białego Domu, o- energetyczna EWG, ja k  również 
Jednakże naciski Waszyngtonu świadczył, że nie zamierza u- lekarstwa na recesję gospodar­
na stolice państw Wspólnego znać OWP, ani też podejmo- czą, wzrastające bezrobocie o- 
R ynku nie zdołały zapobiec te- wać z Organizacją W yzwolenia raz in flację, 
mu, aby deklaracja wenecka w  x 
sprawie B liskiego Wschodu sil
n ie j niż wcześniejsze podkre­
ś liła  prawo narodu palestyń­
skiego do samookreśłenia, 
włącznie z kwestią udziału 
OWP w  procesie rokowań po­
kojowych. W prawdzie nie po­
tępiono . n ielegalnej aneks j i  
przez Izrae l arabskiej części 
Jerozolimy, ale ostro sk ry tyko ­
wano zakładanie żydowskich o- 
siedli na okupowanych zie­
miach Zachodniego Brzegu 
Jordanu.

Nie ulega wątpliw ości, 
że deklaracja bliskowschodnia 
EWG opublikowana w  Wenecji 
wyraża „najn iższy wspólny 
m ianow nik”  poglądów uczestni­
ków „szczytu” , nie spełniając 
zamiarów i am bicji do odegra­
nia przez W spólny Rynek nie­
zależnej od USA ro li w  poszu­
k iw an iu  dróg do poko ju na 
B lisk im  Wschodzie. „Rozwod-

Wielka Brytania

Partia Pracy ostrzega 
przed pociskami „Cruise”

LO ND YN PAP. K om ite t 
M iędzynarodowy P a rtii Pra 
cy ostrzegł przed ryzykiem , 
na jak ie  narażona będzie 
W. B ry tan ia  wskutek zain­
stalowania na je j te ry to ­
riu m  am erykańskich poci­
sków rakietow ych typu 
„C ru ise” .

K O M IT E T  p rzy ją ł zgłoszoną 
przez posła do parlamentu, 
Franka A llauna, uchwałę do- 
magającą się zaniechania pro­
je k tu  ins ta lac ji tych  rakiet.

W okresie szczególnego n a - , 
pięcia w  świecie będzie można 
w ystrze lić te poc isk i na pole­
cenie prezydenta USA i ty lko  
po na jbardzie j powierzchownej 
konsu ltac ji z prem ierem  W. 
B ry ta n ii, je ś li w  ogóle do ta ­
k ie j konsu ltac ji dojdzie — 
stwierdza uchwała kom itetu. 
Dodaje ona, 'że w ą tp liw e  jest 
też, czy w. czasie realnego za­
grożenia ja k iko lw ie k  przedsta­
w ic ie l rządu b ryty jsk iego  zo­
stałby poinform ow any o decy­
z ji wystrzelenia rak ie t z te ry ­
to rium  W. B ry tan ii.

Nawiązując do ostatnich fa ł­
szywych a larm ów  rakietow o- 
atomowych w  USA, uchwała 
K om ite tu  Międzynarodowego 
P a rtii Pracy stwierdza, że 
wskutek pom yłk i może dojść 
do wzajemnego unicestwienia 
się Wschodu i Zachodu. W. 
B ry tan ia  naraża się na w ie lk ie  
ryzyko — dodaje uchwała wzy 
wając do udziału w  m anifesta­
c ji poko jow ej i  przeciwko, bro­

n i rak ie tow o-jądrow e j, k tórą 
zapowiedziano na 22 czerwca 
w  Londynie.

B ry ty jska  opinia . publiczna 
jest zbulwersowana powtarza­
jącym i się fa łszyw ym i a larm a­
m i, s taw ia jącym i w  stan goto­
wości wo jennej amerykańskie 
s iły  jądrowe. W  czasie ostat­
niego takiego a larm u o rozka­
zach wydanych tym  siłom, nie 
była poinform owana ani M ar- 
garet Thatcher, p rem ier W. 
B ry tan ii, ani am erykański m i­
n ister obrony H arold Brown.

C D U -C S U Dalszy spadek popularności
BONN PAP. Poważne zanie­

pokojenie w  kołach k ie row n i­
czych p a rtii u n ii CDU i CSU 
w yw o ła ły  w y n ik i najnowszych 
badań in s ty tu tu  demoskopijne- 
go w  Allensbach, wskazujące 
na dalszy gw ałtowny spadek 
popularności w  społeczeństwie 
zachodnkmiemieckim tych par­
t i i  i ich kandydata na kancle­
rza Franza Josefa Straussa.

Jak tw ierdzą socjolodzy z 
Allensbach, gdyby w ybory do 
Bundestagu m ia ły  się odbyć 
nie 5 października lecz obecnie,

CDU i  CSU mogłyby liczyć za­
ledwie na 45,5 proc. głosów tj.
o 3 proc. m nie j aniżeli podczas 
ostatnich w yborów w  1976 r.

Realne szanse na zdobycie 
absolutnej większości m ia łyby 
natomiast partie  ko a lic ji rzą­
dowej SPD/FDP, które łącznie 
uzyskałyby ok. 50,7 proc. gło­
sów. Jest rzeczą interesującą, 
że jeszcze w  lu tym  br. podczas 
podobnych badań ankietowych 
partie  u n ii cieszyły się znacz­
nie większym poparciem.

Przy jm ując z należytą ostroż-

nością wszelkiego rodzaju ba­
dania ankietowe, warto s tw ier­
dzić, iż pokryw a ją  się one tym  
razem nie ty lko  z odczuciami 
coraz większej części społeczeń­
stwa za ihodnioniemieckiego, 
które zaniepokojone jest zim - 
n w o jennym i i  antyodprężeuu- 
w yrn i tonam i w  w> stąpier iach 
głównych po lityków  unii na 
czele z- Franzem Josafem 
Straussem, lecz również z w y­
raźnie widocznym i nastrojam i 
•rezygnacji w  partiach CDU i 
CSU, k tóre coraz m niej - wierzą 
w  możliwość zwycięstwa. ,

Ponad tysiąc osób 
zginęło w Tripurze

D E L H I PAP. Jak podał sobo tn i 
„S ta te sm a n ”  w  ko re sp o n d e n c ji z 
A g a rta li,  s to lic y  s tanu  T r ip u ra , 
tam te jsze  źród ła  o f ic ja ln e  ośw iad­
czy ły , że w  os ta tn ich  pogrom ach 
ąn tyb e n g a lsk ich  w  te j p ro w in c ji,  
dokonanych  przez e ks tre m is tó w  
p le m ie n n ych  zg inę ło  przeszło ty ­
s iąc osób, zaś oko ło  150 tys ię cy  
s tra c iło  dach nad g łow ą.

E ks trem iśc i, k tó rz y  dążą do o- 
de rw an ia  T r ip u ry  od In d i i  i  w y ­
pędzenia z n ie j n a p ły w o w e j lu d ­
ności benga lsk ie j, w y w ie s ili w  
spa lonych  w ioskach  f la g i „w o ln e j 
T r ip u ry ” .

W o jsko  i  p o lic ja  przeczesują o- 
becnie lasy T r ip u ry ,  aby w yłapać 
re b e lia n tó w , zaś s iły  o ch ro n y  po­
granicza p iln u ją  aby n ie  u c ie k li 
o n i do Bangladeszu. Dotychczas 
a resztow ano bądź schw ytano  z 
b ro n ią  w  rę ku  oko ło  1400 osób.

Stosunki dyplomatyczne
Grecja -  Watykan
P IE R W S ZY  p rze ds taw ic ie l W a ty ­

ka n u  w  G re c ji, od czasu pow sta­
n ia  państw a greck iego  w  1832 ro ­
k u . p ronunc jusz  m grs. G io va n n i 
M a r ia n i w rę czy ł w  ub. ty g o d n iu  
lis ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  p rezyden to ­
w i K a ra m a n liso w i. Szef państwa 
greck iego  jest zresztą „a rc h ite k ­
te m ”  naw iązan ia  stosunków  d y p lo ­
m a tyczn ych  z W a tyka n e m  m im o 
sprzec iw u greck iego  Kośc io ła  o rto ­
doksy jnego . Jednocześnie tego sa­
mego dn ia  am basador G re c ji 
S ta tha tos  p rze d s ta w ił J a n o w i Pa­
w ło w i I I  sw o je  l is ty  u w ie rz y te ln ia ­
jące. U sta lono , że p ronuncjusz, w a­
ty k a ń s k i rezydow ać będzie w  R zy­
m ie , podczas gdy am basador grec­
k i  p rzy  W a ty k a n ie  m ieć  będzie 
swą siedzibę w P aryżu . W ed ług  
źróde ł dobrze po in fo rm o w a n ych , 
decyzję  taką  pod ję to  po to , aby 
złagodzić sp rzec iw  greck iego  K o ­
ścio ła , k tó r y  uw aża, że uznanie 
w ła d zy  papieża je s t „n ie  do p rz y ­
ję c ia ’^

0 tym mówi się 
na świecie

W  TYM TYGODNIU:

O  JUTRO w Pradze na swej 
XXXiV sesji zbierze się Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Obrady odbędą się ha 
szczeblu szefów rządów państw 
członkowskich.

O  Również jutro odbędą się 
rozmowy króla Husajna z prezy­
dentem Carterem. Komentatorzy 
twierdzą, że prezydent USA bę­
dzie wywierał nacisk na króla 
Jordonii, by przystąpił do sepa­
ratystycznych rozmów pokojo­
wych w sprawie Bliskiego Wscho­
du.

O  W środę w Sierra Leone 
rozpoczn:e się doroczna konfe­
rencja m nstrów spraw zagra 
n.czrych państw tworzących O-- 
ganizacje Jedności Afrykańskiej.

O  W czwartek prezydent Car­
ter przybędzie do Włoch. W so­
botę złoży on wizytę w Watyka­
nie.

AFERY DONAT-CATTINA 
CIĄG DALSZY

ŚLEDZTWO przeprowadzone 
przez parlament włoski wyjaśni, 
czy premier Francesco Cossiga 
jest zamieszany w aferę Donat- 
-Cattina. Premierowi zarzuca się, 
że poinformował on by!ego wi­
ceprzewodniczącego chadecji Car- 
lo Donat-Cattina o zamierzonym 
aresztowaniu jego syna Marco, 
należącego do organizacji terro­
rystycznej Pierwsza Linia. Wnio­
sek wzywający do przeprowadze­
nia śledztwa parlamentarnego 
złożyła Włoska Partia Komuni­
styczna. Został on poparty przez 
blisko 400 deputowanych i sena­
torów. Wniosek WłPK, zgodnie z 
konstytucją, wymagał tylko 318 
podpisów.

NADAL ZACISKANIE PASA

PREMIER ,Wielkiej Brytanii Mor- 
garet Thatcher zapowiedziała kon­
tynuację polityki wyrzeczeń i twar 
dego kursu gospodarczego. Na 
spotkaniu z dziennikarzami stwier­
dziła, że rząd konserwatywny nie 
zawróci z obranej drogi i będzie 
nadal prowadzić tę strategię bez 
względu na trudności. Wystąpienia 
pani. premier zostało odebrane ja­
ko próba mobilizacji sił Partii Kon 
serwatywnej wokół programu, któ 
rego słuszność i skuteczność są 
kwestionowane coraz powszech­
niej.

IMPAS W SPRAWIE CYPRU

FIASKIEM zakończyła się „wa­
hadłowa" misja peruwiańskiego 
dyplomaty Javiera Pereza de Cuel- 
lara, mająca na celu ruszenie z 
martwego punktu, dialogu w spra 
wie Cypru. W ramach swej misji 
specjalny przedstawiciel Kurta 
Woldheima prowadził rozmowy w 
Atenach, Ankorze i z przedstawi­
cielami obu wspólnot etnicznych 
Cypru.

WYBORY W BOLIWII 
W TERMINIE

NAPIĘTA sytuacja panowała w 
Boliwii, gdy wojskowi zapropono­
wali odłożenie o rok wyborów 
powszechnych, zaś prezydent Li­
dia Guelier nie zgodziła się na to. 
Ostotnio jednak wydarzenia zdają 
się wskazywcć na pewne uspoko­
jenie. Dowództwo sił zbrojnych Bo 
liwii zapewniło, że wojskowi usza­
nują decyzję pani prezydent. O- 
świadczenie te zmniejsza obawy 
o dokonanie nowego zamachu sta 
nu. Lojalność sił zbrojnych inter­
pretuje się też jako wyraz poraż- 
k : politycznej. Wybory odbędą się 
29 bm.

iias)
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Odpowiadają 
na krytyką

B U D Y N E K  W  R EM O NCIE

—  O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tkę  
z a ty tu ło w a n ą  „B u d y n e k  g roz i za­
w a le n ie m ”  M ie js k ie  Przeds. Gospod. 
M ieszkan iow e j Ln fo rm u je . iż  w spo­
m n ia n y  dom  b y ł zap lanow any do 
g ru n to w n e g o  re m o n tu  w  1979 r . W 
ty m  ce lu w ys tą p io n o  do W yd z ia łu  
In ż y n ie r i i  R uchu  U rzędu M ie js k ie ­
go z prośbą o w yra że n ie  zgody na 
za jęc ie  ch o d n ika  i  p o ło w y  jezdn i 
przed b u d y n k ie m  na- p la c  budow y. 
W yd z ia ł te n  n ie  u d z ie li ł zezwole­
n ia  z pow odu prow adzonych  w  ty m  
czasie na u l. S trz a ło w s k ie j p rac  
z iem nych  zw iązanych  z dop row a­
dzeniem  kab la  energetycznego do 
szp ita la . Zgodę w y d z ia łu  uzyskano 
d o p ie ro  w  br.

O becnie p ro w adzony  Jest rem o n t 
b u d y n k u . W ykonaw ca  — K o m u ­
n a lne  P rzeds ięb io rs tw o  Rem on­
tow o -B u d o w la n e  n r 1. T e rm in  za­
kończen ia  p rac  — 24 m a ja  1981 r.

Z -ca d y re k to ra  
ds. techn icznych  

m g r  inż . Tom asz S T Ę Ż A ŁA

WPHW WYJAŚNIA...
— W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. 

„K o n fe re n c je  S am orządów  R obo t­
n iczych ” , z k tó re j w y n ik a , iż  np. 
dobrze sp isa ły  sie sk le p y  ju b i le r ­
skie. fa ta ln ie  zaś obuw nicze . W o j. 
Przeds. H a n d lu  W ew nę trznego  w y ­
jaśn ia , że b ranża ob u w n icza  zada­
n ia  p lanow e  I  k w a r ta łu  b r. w y ­
k o n a ła  w  118.5 p roc . p rz y  d y n a m i­
ce 122.9.

W  'św ie tle  ty c h  d a n ych  lic z b o ­
w y c h  oraz u w z g lę d n ia ją c  c iężk ie  
w a ru n k i w  ja k ic h  p ra c u ją  za łog i 
sk lepów  b ra n ży  o b u w n icze j, t j .  
p rz y  c iąg le  n ie  za sp o ko jn ym  popy­
c ie  na  ob u w ie , ba rdzo  z łe j jego  ja ­
kośc i i  n ie w y w ią z y w a n iu  sie 
p rzem ys łu  z zobow iązań — s fo rm u ­
ło w a n ie  o fa ta ln e j p ra c y  w spom ­
n ia n y c h  p laców ek w y d a je  się nam  
krzyw dzące. T ru d  Ich  p ra c y  w  ta k  
u c ią ż liw y c h  w a ru n k a c h , naszym  
zdan iem , zas ługu je  na uznanie.

D y re k to r 
m g r Jacek GOS

Fortepiany-samograje
A M E R Y K A Ń S K A  firm a  H I- 

F I  M orantz skonstruowała 
przystawkę, któ rą  można za­
montować do każdego pianina 
łu b  fortepianu. Urządzenie elek­
tromagnetyczne kosztuje około 
3 tyś. dolarów. Po założeniu 
taśmy z koncertam i na js łyn ­
niejszych p ianistów świata, fo r­
tepian zaczyna sam grać — ru ­
szają się wszystkie klawisze 
tak, jakby  gra ł sam Rubinstein. 
K upu jący m ają do w yboru  10 
tys. u tw orów , nagranych przez 
najsłynn ie jszych pianistów  świa 
ta.

Zły akcent
A M E R Y K A Ń S K I uczony dr 

John L i l l y ' z K a lifo rn ii ogłosił, 
źe już wkrótce specjaliści stu­
d iu jący mowę de lfinów , będą 
m ogli się porozumiewać z tym i 
m ądrym i zwierzętami.

„Dotychczas m ów iliśm y do 
de lfinów  po angielsku i biedne 
de lfin y  stara ły się ja k  mogły 
odpowiadać w naszym języku, 
ale mają tak traszny akcent, 
że nie możemy nic zrozumieć”  
— pow iedział uczony. >

Problemy 1 nadzieje

Spółdzielczy potentat
mieszkaniowy

^OŁOWIE lał siedemdzie­
siątych zmieniła się sytu­
acja orawna na morzach • 

oceanach; państwa nadbrzeżne 
ustanowiły 200-rmlowe strefy eko­
nomiczne. co oznaczało wyelimi­
nowanie naszej bandery z wielu 
bogatych w rybę łowisk szelfo­
wych. A jednak — choć przeży­
liśmy okres krótkiego załamania 
— polskie rybołówstwo daleko­
morskie osiąga coraz lepsze wy­
niki, łowi : dostarcza na rynek 
znacznie więcej ryb, niż w pierw-

O K L U B A C H
G IER  ZRĘCZN O ŚC IO W YC H  

R A Z JESZCZE

— N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i pt. 
..Nasze trz y  grosze. R o z ryw ka ” , 
m ó w ią ce j o k lu b a c h  g ie r zręcz­
nośc iow ych  w  Szczecinie. Z je d n o ­
czone P rzeds ięb io rs tw a  R o z ryw ko ­
we O ddz ia ł w  Ło d z i k o m u n ik u ją , 
że w spom niane k lu b y  stw orzone 
są w łaśn ie  d la  m łodz ieży, a s łużyć 
m a ją  ro z ryw ce , w y ro b ie n iu  re f le k ­
su. zręczności ł  są a lte rn a ty w a  m o­
d e lu  spędzania czasu w o lnego ta k  
przez m łodz ież ja k  i  lu d z i s ta r­
szych. U w ażam y p rz y  ty m . że pod­
s ta w o w ym  obo w ią zk ie m  m łodz ieży  
je s t nauka , a d o p ie ro  potem  roz­
ry w k a . D la tego  też g o d z in y  o tw a r­
c ia  w sp o m n ia n ych  k lu b ó w  g ie r są 
zróżn icow ane. P onadto  na w id o cz ­
n ych  m ie jscach  um ieszczone sa 
w y ra źn e  n a p isy  In fo rm u ją c e , iż  w  
ty c h  lo k a la c h  m łodz ież może prze­
byw ać od godz. 10 do 22,00. co jest 
ry g o ry s ty c z n ie  przestrzegane przez 
personel. O czyw iście  n ie  chcem y, 
a b y  nasze k lu b y  ("znajdujące się 
pod s ta ły m  nadzorem  p ra c o w n i­
k ó w  w  n ic h  za tru d n io n y c h ) s ta ły  
się ..p rzedszko lam i" d la  m ło d o c ia ­
n ych  c h u lig a n ó w , choc iaż jesteśm y 
zdan ia  łź  le p ie j je s t je ś li 1 tacy  
w  n ic h  p rze b yw a ją , zam iast w  p i­
ja ln ia c h  p iw a. b ram ach  ł  k la tk a c h  
dom ów  lu b  In n y c h  te m u  podob­
n y c h  m ie jscach.

Naszym  zdan iem , wspom niana 
n o ta tk a  u jm u je  p ro b le m  w ych o w a ­
n ia  m łodz ieży  w  m ocno zawężonym  
zakresie.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e k sp lo a ta c ji 

m g r K a z im ie rz  S O B IE R A JS K I

OD RED.: Nasza n o ta tka  porusza­
ła przede w szys tk im  p rob lem  na­
gm innego pa len ia  ty to n iu  przez 
m łodz ież w  k lubach , ja k  też uży­
w an ia  przez n ią  n iecenzura lnego 
s ło w n ic tw a . P ro b le m y te je d n a k  w 
sw e j odpow iedz i Z P I l O ddzia ł w 
Łodzi d y s k re tn ie  p rzem ilcza.

szej połowie lat siedemdziesią­
tych, kiedy wydajne szelfy były 
dostępne dla wszystkich flot 
świata. W roku ubiegłym nasi ry­
bacy złowili ponad 803 tys. ton 
ryb, to jest prawie dwukrotnie 
więcej niż w 1970 r.

— JAKIE kierunki działań przy­
jęła branża rybna, by uzyskać I 
utrzymać tak wysokie połowy? — 
z tym pytaniem zwracamy się do 
dyrektora naczelnego Zjednocze­
nia Gospodarki Rybnej w Szczeci­
nie mgra inż. Jozefa Baja.

— W GRUPIE państw RWPG 
jesteśmy jedynym krajem, który 
nie zanotował w ostatnich latach 
spadku połowów, a wręcz prze­
ciwnie — osiąga coraz lepsze re­
zultaty. Po prostu: umieliśmy się 
szybko przystosować do nowej sy­
tuacji prowno-politycznej państw, 
które moją dostęp do łowisk za­
sobnych w rybę. W porę podję­
liśmy więc różne, często ryzykow­
ne decyzje, działaliśmy < działa­
my elastycznie, i — co chyba 
najważniejsze. — władze poma­
gają nom w miarę możliwości, 
reagując na zmiany zachodzące 
w rybackim świecie interesu, 
m. in. przez wydawanie nowych 
aktów prawnych, na przykład o 
zmianie bondery czy mieszanych 
załogach na polskich trawlerach. 
Tak więc staliśmy się obecnie 
partnerem wielu krajów nad­
brzeżnych. Oczywiście nie ozna­
cza to, że wszystko się nam u- 
dało. Nie wyszły przecież po-

0 M IE S Z K A N IA C H  m ów i­
m y dużo i  często. T o  te ­
m at podnoszony w  każdej 

n iem a l rodzinie. Jedn i oczeku­
ją  w  d ług ie j kolejce po własne, 
upragnione mieszkanie, in n i 
m yślą o jego zamianie by  po­
p ra w ić  swój standard życio­
w y. Jedno jest pewne: miesz­
kam y coraz lep ie j i  wygodniej. 
N ie is tn ie je  już zmora w ilg o t­
nych lo k a li w  suterenach, czy 
wa lących się strychach. Pro­
b lem ów  jednak jest nadał w ie ­
le. Dążenie do stworzenia w a­
ru n kó w , aby każda rodzina dy­
sponowała samodzielnym miesz­
kan iem , wiąże się przede wszy­
s tk im  z potrzebą szybszego i 
doskonalszego procesu inwesty­
cyjnego. Wciąż m nie j buduje­
my n iż  zakładają to  plany i 
faktyczne potrzeby. Dziś n a j­
w iększym  inwestorem i  zara­
zem adm in istratorem  jest spół­
dzielczość mieszkaniowa. D late­
go też z je j działalnością i  o- 
peratyw nością wiąże się n a j­
w iększe nadzieje.

O  pracy Wojewódzkiej Spół­
dzielczości M ieszkaniowej w  
Szczecinie rozm awiam y z je j 
prezesem Ryszardem K o w a l­
skim.

— D Y N A M IC Z N Y  ro z w ó j spó ł­
dzielczego b u d o w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego w  w o j. szczecińskim  je s t 
powszechnie dostrzegany. P o trze ­
by są je d n a k  ogrom ne. Czym  dys­
p o nu jec ie  dziś i  ja k ie  p e rsp e k tyw y  
za k ła d a c ie  na  na jb liższe  lata?

-t— N IE  je s t ła tw o  rozbudzać na- 
dz łte je , k ie d y  ty le  je s t Jeszcze do 
z ro b ie n ia . D latego  na w s tęp ie  w a r­
to  pow iedz ieć o tym , czym  dys­
p o n u je m y  na dz ień dz is ie jszy i Ja­
k ie  czeka ją  nas zadania. Nasze za­
soby m ieszkan iow e  to  ponad 45 tys. 
m ieszkań  spó łdz ie lczych  o 2,3 m in  
m e tró w  k w a d ra to w y c h  p ow ie rzch ­
n i. D o d a jm y  do tego, że w  na­
sze j a d m in is tra c ji z n a jd u ją  s ię  ta k -

Lepiej o głodzie?
K A TED R A psychologii u n i­

wersytetu w  H -w ardz ie  ogłosi­
ła w y n ik i badań na temat 
przyswajania sobie wiadomości. 
O kazuje się, że znacznie ła t­
w ie j uczą się studenci, którzy 
są g łodni. Pełny żołądek opóź­
nia dop ływ  k rw i do mózgu.

wiązania kooperacyjne z Indiami 
i Filipinami, za to współpraca z 
Peru, USA i Senegalem układa 
się względnie pomyślnie. W ob­
cych strefach ekonomicznych 
kombinaty dalekomorskie poła­
wiają 63 proc. ryb.

— WYNIKA stąd, że i rybacy 
muszą być zręcznymi dyplomata­
mi.

ZDAJEMY sobie sprawę z 
tego, że sytuacja prawna i poli­

że b u d y n k i In n e  o  p o w ie rzch n i 70 
ty s . m  k w . Jesteśm y w ię c  w ła śc i­
c ie la m i i  a d m in is tra to ra m i ponad 
40 p ro c . zaśobów m ieszkan iow ych  
w  b u d o w n ic tw ie  w ie lo ro d z in n y m  
w o j. szczecińskiego. W  c iągu  n a j­
b liższych  dz ies ięc iu  la t  zasoby te  
p o dw o im y. W  ram ach naszej o rg a ­
n iz a c ji d z ia ła ją  34 spó łdz ie ln ie . Są 
to :  15 s p ó łd z ie ln i lo k a to rs k o -w ła ­
snośc iow ych, 1 spó łdz ie ln ia  bud o w - 
lano -m ieszkan iow a , 8 spó łdz ie lczych  
zrzeszeń bu d o w y d om ków  je d n o ­
rod z in n ych  . i  10 spó łdz ie lczych  
zrzeszeń pom ocy w  b u d o w n ic tw ie  
jedn o ro d z in n ym .

44 tys. naszych cz ło n kó w  •— to  
c l szczęśliw i, k tó rz y  ju ż  m a ją  m iesz­
ka n ia . N a tom ias t w  k o le jc e  ocze­
k u je  24 tys . cz łonków , z tego  w  
sam ym  Szczecinie 17,5 tys . osób. 
A le  na ty m  n ie  kon iec. Są jeszcze 
ka n d yd a c i naszych sp ó łd z ie ln i, k tó ­
ry c h  a k tu a ln ie  zapisanych je s t 42 
tys ., z tego 33,5 tys . to  c i,  k tó rz y  
ju ż  m a ją  pe łn y  w k ła d  na w łasne, 
spółdzielcze m ieszkan ie . I  tu  n a j­
w ię kszy  p rocen t przypada ta kże  w  
sam ym  Szczecinie. Te dane ob ra ­
zu ją  w łaśc iw ą ska lę p ro b le m u  m ie ­
szkaniow ego. , O czyw iśc ie  n ie  w szy­
scy m a ją  ró w n ie  p iln e  po trzeby, 
a le  można śm ia ło  pow iedzieć, że 
trze c ia  część, gd yb y  p o zw a la ły  na 
to  w a ru n k i, m og łaby  o trzym ać 
m ieszkan ia  w  c iągu n a jb liższych  
ła t .  N ie s te ty , tem po b u dow n ic tw a  
n ie  pozw ala na zaspoka jan ie  w szy­
s tk ic h  p iln y c h  i  tru d n y c h  spraw . 
D o d a jm y , że z p u li naszego, spół­
dzielczego b u d o w n ic tw a  d u ży  p ro ­
cen t p rze ka zu je m y  na po trze b y  za­
k ła d ó w  p ra cy  i  a d m in is tra c ji te re ­
n o w e j. Jest to  po d yk to w a n e  szero­
k o  ro zu m ia n y m i po trze b a m i spo- 
łe czn y ih i. D la tego  w  te j t ru d n e j sy­
tu a c ji w  sp ra w ie  p rz y d z ia łu  m iesz­
k a ń  naszym  cz ło n ko m  k ie ru je m y  
się w y łą czn ie  k ry te r ia m i społecz­
n y m i. O trz y m u ją  m ieszkan ia  c i, 
k tó rz y  m ieszka ją  w  n a jb a rd z ie j 
k ry ty c z n y c h  w a ru n ka ch . N a gene­
ra ln ą  popraw ę trzeba będzie le ­
szcze poczekać k i lk a  la t.

— G D Z IE  będzie koncen trow ać 
się b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e w 
ta tach  na jb liższych?

— PRZED E w szys tk im  na Osiedlu 
S łonecznym . A le  ju ż  dziś na leży 
rozpocząć p rzyg o to w a n ia  no w ych  
te re n ó w  w  k ie ru n k u  pó łn o cn ym : 
W arszewo, Zełechow o, G lin k i.  Jest 
to  p iln a  spraw a. Jeś li w  po rę  n ie  
zostaną przygo tow ane  te re n y  z pe ł­
ną s iecią  uzb ro je n io w ą , m ożem y 
napotkać na w ie le  tru d n o śc i w  
procesie  in w e s ty c y jn y m . W  cen­
tru m  samego Szczecina pozostało 
ju ż  n ie w ie le  w o ln ych  te renów . 
K o ń czy  się zabudowa na K lo n o w i-  
ca i  K s iążą t P o m o rsk ich . P rz e w i­
d u je m y  także  b u d o w n ic tw o  p a tro ­
nack ie . a le  na n ięeo z m o d y fik o ­
w a n ych  zasadach i  to  ja k o  o b ie k ­
ty  p lom bow e. W a rto  także  pod­
k re ś lić  źe d yn a m iczn ie j ro z w ija ć  
będziem y b u d o w n ic tw o  je d n o ro ­
dzinne. W  P o licach  za kończym y w 
s tan ie  s u ro w ym  100 dom ków . Na 
Żelechow ie  rozpoczynam y budowę

dzq się przez kilko lał. Oczy­
wiście, nie wszyscy akceptują 
jeszcze nasz sposób myślenia i 
działania, w wielu wypadkach 
trzeba przekonywać oponentów w 
kroju o celowości przedsięwzię­
cia, ba — dowieść, że jest to je­
dyna droga prowadząca do suk­
cesu.

— POLSKIE rybołówstwo wią­
że się z różnymi krajami świata. 
Na tej podstawie powstają dłu­
gofalowe plany i prognozy na

dużego osied la  na 300—400 dom ­
kó w , z czego 200 ju ż  w  1981 ro k u  
m a być g o tow ych . Na ca łą  p rz y ­
szłą p ię c io la tkę  zak ładam y budow ę 
1600 d om ków  spó łdz ie lczych . T a k ­
że w  da lszym  c iągu  będziem y po­
m agać i  p a rtycyp o w a ć  w  b u d o w ­
n ic tw ie  za k ła d o w ym  i  zrzeszenio­
w ym .

— J A K  z tego w y n ik a  przed sp ó ł­
dzie lczością  na la ta  na jb liższe  p ię ­
tr z y  się ogrom  prac  o rg a n iza cy j­
n ych  i  in w e s ty c y jn y c h .

— O BE C N IE  p rzys tę p u je m y  do 
po rządkow an ia  naszego własnego 
zaplecza. T a k  w ie lk ie  zasoby m iesz­
k a n io w e  w ym aga ją  dziś d o b re j o- 
p ie k i re m o n to w o -ko n se rw a to rsk ie j. 
Rozpoczęliśm y szereg in w e s ty c ji.  
D ążym y do s tw o rzen ia  w łasnych , 
w yspe c ja lizo w a n ych  zak ładów  bu - 
dow la n o -re m o n to w ych , s to la rsk ich , 
in s ta la c y jn y c h , zak ładu  zie len i, m a­
łe j a rc h ite k tu ry  itp .  M u s im y bo­
w ie m  troszczyć s ię  w  ta k im  sa­
m ym  s to p n iu  o budow ę now ych 
m ieszkań, ja k  i  pop raw ę  w a ru n ­
k ó w  na is tn ie ją c y c h  osied lach. W 
ty m  ro k u  p o w o ła m y  także  w łasne 
s łużby  k o n tro li ja ko śc i m ieszkań, 
k tó re  od począ tku  będą nadzoro­
w a ły  prace  na now ych  osied laćh. 
P rz y g o to w u je m y  się ró w n ie ż  do 
w n ik l iw e j a n a lizy  i  oceny ju ż  za­
m ieszkanych  m ieszkań. C hodzi o to , 
a b y  naszym i spó łdz ie lczym i m iesz-

Po prostu  — ona..i

C A F - R. Sieńko

k a n ia m i d ysp o n o w a li cz łonkow ie , a 
n ie  p rzyp a d ko w i lo k a to rz y  czy pod- 
na jem cy. W ie le  m ie jsca  w  naszej 
dz ia ła lnośc i pośw ięcam y ta kże  ż y ­
c iu  w  os ied lu , p ra cy  w y c h o w a w ­
cze j i  szeroko ro zu m ia n e j w ięz i 
społecznej.

N o to w a ł: A ż

Porady prawne
Józe f K . — Szczecin: Kodeks 

p racy  us ta la  czas p racy  w  lic zb ie  
46 godz in  ty g o d n io w o  na pe łnym  
etacie , z ty m . że w  ru ch u  c ią g łym  
może on być  p rzed łużony  do 48 
godz in  tyg o d n io w o . P rzy  z a tru d n ie ­
n iu  na 1/2 e ta tu  czas p racy  w y ­
nosi po łow ę pełnego czasu pracy 
a zatem  uw ażam y że usta lona  
lic zb a  godzin  p ra c y  na 23 ty g o d n io ­
w o Jest zgodna z o b o w ią zu ją cym i 
przep isam i Można oczyw iśc ie  z le­
c ić  p ra c o w n ik o w i pracę w  d o d a t­
ko w ych  godzinach ale są to  ju ż  
godz iny  nad liczbow e odrębn ie  p ła t­
ne M am y je d n a k  zastrzeżenia 
czy można pana ja k o  in w a lid ę  za­
tru d n ić  p o w yże j u s ta lo n e j g ra n icy

Jeże li p ra co w n icy  za k ła d u  w y ­
p ra co w u ją  p la n  p rze d te rm inow o , a 
pańska praca p rzyczyn ia  się do te ­
go uw ażam y, że w in ie n  pan ró w ­
nież ko rzys ta ć  z w o ln y c h  sobót. 
N ie  jest pan także  zobow iązany do 
p racy  w  n iedz ie lę  i  inne  d n i u s ta ­
w ow o  w o ln e  od pracy. W  ogóle 
podstawa ob liczen ia  Pańskiego cza­
su p ra cy  sa p rzepisy kodeksu 
pracy , a n ie  w yp racow ane  przez 
in n y c h  p ra c o w n ik ó w  ta k  zwane 

roboczo -godz iny”

ukowej i fochowej z wielu dzie­
dzin, m. in. narzędzi i technik' po­
łowów, remontów statków itp. 
Nasz przemysł okrętowy znany 
jest szeroko za granicą i cieszy 
się w świecie doskonałą morką. 
Ponadto łączą nas z partnerami 
różne powiązania gospodarcze, co 
sprzyja nawiązywaniu kontaktów 
także w dziedzinie rybołówstwa.

— JAKIE akweny interesują 
polską banderę obecnie i w przy 
szłości?

SPR O STO W ANIE

W  P O R AD AC H  p ra w n y c h  zam ie­
szczonych 28 m a ja  1980 r . u d z ie li­
l iś m y  p. D a n ie lo w i B. n ie p ra w id ­
ło w e j odpow iedz i, w y n ik łe j z b łędu 
w  zb io rze  p rzep isów  praw a  p racy  
(w yd a n ie  1980 r.).

S p raw y u r lo p ó w  p ra co w n ikó w , 
p o d e jm u jących  z a tru d n ie n ie  po po­
w ro c ie  ze s łużby w o js k o w e j regu­
lu je  R ozporządzenie Rady M in i­
s tró w  o szczególnych u p ra w n ie ­
n ia ch  żo łn ie rzy  i  ic h  ro d z in  — w  
b rz m ie n iu  n a danym  Rozporządze­
n iem  z 20 m arca  1975 r. (Dz. U . N r 
10 poz. 61) O d pow iada jąc  na p y ta ­
nie . w  o p a rc iu  o podane w yże j 
przep isy, w y ja śn ia m y , że je ż e li pra 
co w n ik  z w o ln io n y  ze s łużby w o j­
sko w e j p o d ją ł z a tru d n ie n ie  w  ty m  
sam ym  ro k u  ka le n d a rzo w ym , za 
k tó ry  przed ode jściem  ze s łużby 
w y k o rz y s ta ł w  w o js k u  u r lo p  w y ­
poczynkow y. n ie  o trz y m u je  w ty m  
ro k u  ka le n d a rzo w ym  u r lo p u  w  za­
k ła d z ie  pracy-

Jeże li p ra c o w n ik  przed rozpoczę­
c iem  s łużby w o js k o w e j w y k o rz y s ta ł 
u r lo p  w ypoczyn ko w y  lu b  o trz y m a ł 
e k w iw a le n t p ien iężny , to  je ś li w  
ty m  sam ym  ro k u  ka le n d a rzo w ym  
w ró c ił z w o jska  1 rozpoczął p ra ­
cę. to  za te n  ro k  ka le n d a rzo w y  
u r lo p  mu n ie  p rzys łu g u je .

czerpiąc stąd ostroboka, makrelę, 
sardynę i morszczuka. Do Austra­
lii zaś wybiera się „Profesor Bo­
gucki” .

Tok więc powoli wchodzimy na 
otwarte oceany, poza pasy 200 
mil.

—- CZY polska flota jest przy­
stosowana do połowów na no­
wych jeszcze dla nas akwenach?

— BĘDZIEMY tam prowadzić 
połowy tak, jak dotychczas oraz

Którędy do efektywności?

Tworzenie bogactwa
9J

fil
M Ó W IĄC  bardzo oględnie, organizacja nie należy do n a j­

mocniejszych stron ani naszego sty lu  pracy, an i życia codzien­
nego. Ciekawe, że w  badaniah sondażowych, pyta jący o 
rozliczne przyczyny naszych kłopotów , respondenci z w yraź­
ną przewagą głosów wskazują na wszelkie m ożliwe konsek­
wencje z łe j organizacji pracy, a le rzadko — na n ią  samą,

EDW ARD G IER EK w  jednym  
ze swych wystąpień zw róc ił u - 
wagę na niezm iernie charakte­
rystyczne w  te j m ierze z ja w i­
sko. „N iektó rzy sądzą — po­
w iedział na Kon fe rencji W oje­
w ódzkiej PZPR w  Katowicach 
— że nowe inwestycje i nowo­
czesne maszyny rozwiążą p ro ­
blem racjonalne j organizacji. 
Nie ma nic bardziej złego niż 
takie przekonanie. Dobra orga­
nizacja nie powstaje sama z sie 
b ic” . P rof. A. M elich  zauważa 
z kołei, że w  naszym aparacie 
zarządzania gospodarką brak, 
na dobrą sprawę, specjalnych 
„służb organizatorskich” , gdyż 
200 działających obecnie bran­
żowych i  resortowych placówek 
organizacji i  norm owania pra­
cy, to „najczęściej ośrodek no r­
mowania, a nie organizacji p ra ­
cy i p rodukc ji” , k tó rym  „w ię k ­
szość czasu zajm ują prace kon­
tro lne  i  analityczne, a nie pro­
jektow e czy wdrożeniowe” . Nie 
posiadamy również ani jednego 
przedsiębiorstwa wyspecjalizo­
wanego w  badaniach, p ro jek to ­
waniu i pomocy wdrożeniowej 
postępu organizacyjnego w 
przedsiębiorstwach. Jak w ia ­
domo, tego rodzaju „b iu ra  do­
radcze”  zrob iły  oszałamiającą 
karie rę  w świecie, w  k tó rym  
organizacji pracy już dawno nie 
tra k tu je  się jako sztuki .upra­
w iane j dzięki in s ty tu c ji czy do­
świadczeniu panów o „złotych 
rączkach” , ale jako wiedzę sta­
nowiącą potężną siłę produk­
cyjną i źródło pokaźnych zy­
sków.

N A M  w ypada obecn ie  p raw dę tę 
dop ie ro  o d k ry w a ć , w a r to  w ię c  n a j­
p ie rw  w iedz ieć, ja k  bardzo ży ­
zna je s t to  k ra in a . Ze w s tępnych  
szacunków  (p rzeprow adzonych  o- 
s ta tn lo  na zlecenie K o m is ji P la n o ­
w an ia  p rz y  Radzie M in is tró w )  w y ­
n ik a , że unow ocześn ien ie  o rgan iza ­
c j i  p ra cy  m og łoby  p rzyn ie ść  zysk 
w  postaci 40 p roc. w z ro s tu  e fe k ty w ­
ności p racy  w  przem yśle  i  budow -

jest 38 proę. floty. Gdyby w 
trakcie obecnego pięciolecia ska­
sować tylko 18 najstarszych jed­
nostek, połowy spadną o 80 tys. 
ton ryb. Wycofanie pozostałych 
trowlerów w 1985 r. zmniejszy je 
o dalszych 210 tys. ton. Podob­
nie jak w przedsiębiorstwach bał­
tyckich, ale o przyszłość floty 
kutrowej jesteśmy spokojniejsi, 
bowiem stocznia w Ustce zapew­
nia corocznie zastrzyk nowych 
jednostek. W odniesieniu do da­
lekomorskich natomiast — mamy

lepsze zaopatrzenie rynku
Rozmowa z dyrektorem naczelnym Zjednoczenia Gospodarki Rybnej w Szczecinie mgrem inż. Józefem Bajem

tyczna w państwach 2 którymi 
współpracujemy lub też zamie­
rzamy współdziałać, me znajduje 
często odbicia w naszym ustawo­
dawstwie, obowiązujących w na­
szym kraju zasadach prawnych i 
formalnych. Zmieniamy zatem 
swój sposób myślenia, a na­
wet przepisy dostosowujemy do 
obowiązujących u partnerów. 
Czynimy tak po to, by osiągnąć 
określony kompromis, korzystny 
dla obu stron. Bez takiej elastycz­
ności nie może być mowy o -in ­
teresach. Działamy szybko, nowa 
spółka powstaje w ciągu 3—4 
miesięcy, w innych dziedzinach 
gospodarki takie powiązania ro-

przyszłość. Czy nie obawia się 
pan załamania aktualnej hossy?

— JESTEŚMY powiązani z 
partnerami umowami na co naj­
mniej 5—10 lat. Daje to gwa­
rancję względnie ustabilizowanego 
dostępu do łowisk. Oczywiście, 
zdajemy sobie sprawę z tego, że 
ponosimy ryzyko, ale w rybołów­
stwie jest ono codziennym towa­
rzyszem wszelkich poczynań.

— PARTNERZY pozwalają łowić 
rybę z własnych akwenów. Co 
oferujemy im w zamian?

—  WYSOKI Dożiom wiedzy na-

— MOŻNA by było powiedzieć 
— wszystkie bogate w rybę. 
Szczególnie 'ednak rejony: Atlan­
tyku południowego, wokół Antar­
ktyki Pacyfik ze strefom 200-mi- 
lowymi Peru Chile, Nowa Ze­
landia i Australia. Na południo­
wym Atlantyku szczególnie wody 
Gwine 1 Brazylii, zasobne w 
tuńczyka; jeden ze statków 
„Odry" został już przystosowany 
do połowu tej ryby. zapropono­
waliśmy też Kubie współpracę 
przy odławianiu tuńczyka. W po­
bliżu Antarktyk' — okolice wysp 
Kergulena Nowej ' elandii, gdzie 
występuje rybo ba ła  No Pacyfi­
ku łowią już polskie statki,

głębokowodne, które w gruncie 
rzeczy me wymagają specjalnych 
zmian w technologii, tećhmce i 
sprzęcie rybackim.

— POLSKA flota dalekomorska 
zaczyna się gwałtownie starzeć. 
Czy w tej sytuacji podoła nowym 
zadaniom?

— RZECZYWIŚCIE, starzeje 
się bardzo szybko. O ile w 1977 
r. eksploatowaliśmy 129 statków o 
tonażu 241,4 tys BRT, to pod 
koniec ubiegłego — już tylko 116 
jednostek łowczych o tonażu 232,4 
tys. BRT Za pięć lat trzeba bę­
dzie wycofać 45 trowlerów, to

duże trudności. Odbudowanie 
tak wielkiego potencjału połowo­
wego — to sprawa co najmniej 
kilku lat. Obawiamy się. że jeśl> 
me otrzymamy nowych statków, 
będziemy musiel opuścić wiele 
łowisk, które zostaną na zawsze 
zamknięte dla biało-czerwonej 
bandery, bowiem nasze miejsce 
zajmą natychmiast floty nnych 
państw. Oznaczałoby to nie tylko' 
wydatny spadek połowów, ale — 
co groźniejsze — 6 tysięcy wy­
soko kwalifikowanych fachowców 
musiałoby odejść z rybołówstwa. 
Skutki z całą pewnością odczułby 
natychmiast rynek krajowy. Oczy­
wiście, mamy progrom rozwoju

n ic tw ie  p rz y  zu pe łn ie  zn iko m ych  
n a k ła d a ch  w ła sn ych . J a k  dowodzą 
ana log iczne  s tu d ia  ra d z ie ck ie , 1 
ru b e l p rzeznaczony na u s p ra w n ie ­
n ia  o rg a n iza cy jn e  p rzyn o s i 1,6 ru b ­
la  czystego zysku , podczas g d y  in ­
w es tow an ie  w  now ą techno log ię  
d a je  — d la  p o ró w n a n ia  — 30 ko ­
p ie je k . N a k ła d y  ś ro d kó w  rzeczo­
w y c h  oraz  kosz t czasu zużytego  na 
p rzes taw ien ie  s ię  p rzeds ięb io rs tw a  
na to ry  now oczesnej o rg a n iz a c ji 
zw ra ca ją  s ię  tu ta j  w  c iągu  8—10 
m iesięcy. W szys tko  to  je d n a k  pod 
w a ru n k ie m , że p rz y ję ty  m ode l u - 
s p ra w n la n ia  o rg a n iza cy jn e g o  je s t 
zap ro g ra m o w a n y ko m p leksow o , ma 
w a lo ry  spraw dzone la k  w  te o r ii.  
Jak i  w  p ra k ty c e  o ra z  że zostan ie 
w d ro żo n y  n ie  pozorn ie , a le  z r y ­
go rys tyczną  ko n se kw e n c ja , w  spo­
sób przynoszący w idoczne  k o rzyśc i 
za ró w n o  p rze d s ię b io rs tw u , ja k  i  
p ra co w n iko m .

P iszem y: „ ta k  w  te o r ii,  ja k  w  
p ra k ty c e ” , gdyż  ta  jedność d ró g  
postępu o rg a n iza cy jn e g o  s tanow i 
k lu c z  sukcesu. Z  te o rią  o rg a n iz a c ji 
„ w  ogó le ”  n ie  je s t w  Polsce źle. 
M a m y  w  ty m  w zg lędz ie  w span ia le  
tra d y c je . K ło p o t zaczyna s ię  do ­
p ie ro  od pow iązan ia  n a u k i z p ra k ­
ty k ą , 1 to  ju ż  na szczeblu k sz ta ł­
cenia k a d r  a ka d e m ick ich , gdzie 
„p ro b le m  św ie c i n ieobecnością” . W 
p rzeds ięb io rs tw ach  n ie  je s t in a ­
czej. W  e fe kc ie  n ie ła tw o  znaleźć 
w  Polsce zak ład  p ra cy , k tó r y  — 
ob o k  w ie lu  in n y c h  — m ia łb y  je ­
szcze w  sw o im  p ro g ra m ie  perspek­
ty w ic z n y  p la n  p rzedsięw zięć o rg a ­
n iz a c y jn y c h .

R Z Ą D  p o s ta w ił o s ta tn io  przed 
z jednoczen iam i i  prze d s ię b io rs tw a ­
m i zadania do tyczące  u ję c ia  postę­
pu o rg an izacy jnego  w  d ług o fa lo w e  
p ro g ra m y , z p e rsp e k tyw ą  w łączan ia  
ty c h  p ro g ra m ó w  w  m echan izm  d y ­
re k ty w  codziennego zarządzania. 
P ra c u je  s ię  także  nad p ro je k ta m i 
now ego s p ro fiło w a n ia  zadań Is tn ie ­
ją c y c h  s łu żb  o rg a n iz a to rs k ic h  (za­
tru d n ia ją  obecn ie  1800 osób, w  ty m  
po łow ę o  w yks z ta łc e n iu  w yższym ), 
a ta kże  nad pow o łan iem  na od ­
p o w ie d n ich  ucze ln iach  sp ec ja lnych  
w yd z ia łó w  p rz y g o to w u ją c y c h  spe­
c ja lis tó w  — o rg a n iza to ró w  oraz  nad 
w prow adzen iem  do  p ro g ram ów  
szko len ia  ca łe j k a d ry  gospodark i 
n a ro d o w e j n a u k i o zasadach i  spo­
sobach doskona len ia  o rg a n iza c ji 
p racy.

RZEC by więc można, że w  
opóźnieniem, ale rozpoczęliśmy 
wreszcie podbój skarbów u k ry ­
tych w  nowoczesnej organizacji. 
Prof. d r W ładysław Baka przy-

floty dalekomorskiej oraz pomoc­
niczej, zaakceptowany przez ko­
legium naszego ministerstwa. Tak 
więc odtworzenie tonażu łowcze­
go jest obecnie najważniejszym 
zadaniem branży.

— W WIELU wypadkach szczu­
pła dziś flota oczekuje w portach 
na rozładunek, tracąc w ten spo­
sób czas, który można by było 
wyzyskać na połowy.

— ZDARZA się to, niestety, 
dość często, a spowodowane jest 
brakiem* powierzchni chłodniczej 
w kraju. Brak takich magazynów 
uniemożliwia również racjonalne 
zagospodarowanie ryb, pocho­
dzących zwłaszcza z Bałtyku. Nie­
dostatek lodu produkowanego w 
portach bałtyckich zmusza do 
przywożenia go z głęb kraju. 
Dalszy rozwój branży nie jest 
możliwy bez rozbudowy łańcucha 
chłodniczego Zapadły już decy­
zje o budowie dwóch nowych 
chłodni — w „Dalmorze" ; „Gry­
fie" — oraz rozbudowie fabryk 
lodu, co powinno złagodzić aktu­
alną sytuację, niestety dopiero za 
kilka lat. Branża rybna boryka się 
zresztą na co dzień z wieloma 
jeszcze kłopotami. Mam nadzie­
ję, że uda nam się choć część 
z nich rozwiązać Jesteśmy 
przecież najważniejszym dostawcą 
żywności pochodzenia morskiego.

Rozmawiała:
Anna WIECKOWSK A-M ACHA Y
Zdjęcie: Marek Czasnojć

pom iną nam jednak' w  swej 
najnowszej pub likac ji, że po­
m yślny przebieg całego przed­
sięwzięcia zależy od skoordy­
nowanych działań aż w  trzech 
zasadniczych fazach, z k tórych 
pierwszą i  warunku jącą m ożli­
wość rozw in ięcia obu dalszych 
jest po prostu sprawna orga­
nizacja na każdym stanowisku 
pracy, a w ięc warsztatu każ­
dego z nas. „Chodzi 0 — pisze 
w  swej „S tra teg ii rozwoju”  — 
zapewnienie elementarnego po­
rządku, e lim inaeję stra t mate­
ria lnych , strat czasu w yn ika ją ­
cych z braku sprawnej organi­
zacji na stanowisku pracy” . 
P rof. M elich. zgadzając się z 
tym  w  pełni, dodaje, że w  ca­
łym  społeczeństwie trzeba — i 
to już od dzieciństwa — świa­
domie kształtować potrzeby, 
przyzwyczajenia i  naw yki 
sprawnej organizacji.

M ałe słówko „organizacja” , a 
ja k i w ie lk i problem i o jakże 
w ie lką  stawkę toczy się tu  gra: 
o stworzenie bogactwa „z n i­
czego” .

Zbigniew  JU R KIEW IC Z

Książki nadesłane
H F lsze l „T E O R IA  GO SPO DA­

R O W A N IA ”  (P W N , cena 45' zł).
R. T u ra s ie w icż  „H E R O D O T I  JE ­

GO D Z IE Ł A ”  (P A N , cena 10 zł).
A . W ó jc ik  „K L A S A  R O B O T N I­

C ZA W E W S P Ó ŁC ZESN YM  K A P I­
T A L IZ M IE ”  (K iW , cena 75 zł).

H . S w ie n ko  „F IL O Z O F IA  M A R K ­
S IS T O W S K A ”  (K iW , cena 50 zł).

J. P aw łow icz  „P Z P R  W  M IĘ D Z Y ­
N A R O D O W Y M  RU C H U  R O B O T N I­
C Z Y M ”  (K iW , cena 35 zł).

E. S udo ł „E K O N O M IK A  I  O R G A­
N IZ A C J A  P R ZE D SIĘBIO R STW A 
PR ZE M Y S ŁO W E G O ”  (PW E. cena 
80 Zł).

A . P o m y k a ls k l „S Y S TE M  IN F O R ­
M A C J I W B A D A N IA C H  N A U K O ­
W Y C H ’ (PW E, cena 46 zł).

A . M e lich  „E F E K T Y W N O Ś Ć  GO­
S P O D A R O W A N IA ”  (PW E. cena 25 
zł).

A n d rze je w sk i „P O L IT Y K A  
M IE S Z K A N IO W A " (PW E. cena 68 
zł).

J. R e ykn w sk l „T E O R IA  M O T Y ­
W A C JI A  Z A R Z Ą D Z A N IE ”  (PW E. 
cena 40 zł).

E . W iszn iew sk i „P O L IT Y K A  K O N ­
S U M P C JI W PO LSCE”  (PW E, ce­
na 47 zł).

Ha wakacyjnej wędrówce

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kleks
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Spojrzałem  na je j twarz. Oczy m iała duże i  ciem­

ne, a dz iw ny sposób, w  ja k i się uśmiechała nagle w y ­
da ł m i się na pół p łoch liw y, na pół łakom y, i  całko­
w icie grzeszny. Nagle zobaczyłem siebie, ta k im  ja k ie ­
go m usiała w idzieć Patty, jakiego w idzia łem  ja  w  d łu ­
gim  lustrze w  londyńskim  domu Octołrra: ciem nowło­
sy, zarozumiały stajenny, z oznakami nieuczciwości 
i  dość b lisk ie j znajomości brudów.

Wtedy zrozumiałem je j uśmiech.
O bróciłem  się w  m iejscu, i  poczułem przyp ly io  

gniewu i  wstydu.
— Proszę założyć sukienkę.
— Dlaczego? Czyżbyś by ł impotentem, chłopczyku 

Danny?
— Proszę włożyć sukienkę — powtórzyłem . — 

Przedstawienie" skończone.
Ześliznąłem się ze sterty siana, przeszedłem przez 

stodołę i wyszedłem na podwórze, nie oglądając się 
za siebie. Łapiąc szczotkę i  klnąc cicho, w y ładow y­
wałem  całą złość na siebie w  czyszczeniu derk i, aż 
zabolały mnie ramiona.

Po c h w ili zobaczyłem P a tty (w  zapiętej z ie lonej »uk- 
n i) wychodzącą pow oli ze stodoły z sianem; rozejrza­
ła się dęokola, i podeszła do kupy błota w  rogu beto­
nowego podwórza. S tarannie ubłociła  buty, po czym  
z dziecinną zawziętością przemaszerowała przez der- 
kę, k tó rą  w łaśnie wyczyściłem, w yciera jąc starannie  
cale błoto na środku.

K iedy spojrzała na m nie m iała szeroko otw arte oczy 
i  tw arz jwzbaw ioną wyrazu.

— Będziesz tego żałował Danny, chłopcze — po­
wiedziała po p ro s tu , 'i bez pośpiechu przeszła przez 
podwórze, a węzeł kasztanowatych włosów kołysał się 
na tle  zie lonej sukni.

Znowu wyczyściłem derkę. Dlaczego pocałowałem  
Patty? Dlaczego, wiedząc o n ie j wszystko po tym  po­
całunku, poszedłem za n ią  na górę. Czemu byłem, ta ­
k im  głupim , ła tw o się podniecającym pożądliwym  
osiem? Naprawdę pogardzałem sobą.

Nie trzeba przecież koniecznie przyjm ować zapro­
szenia na obiad , nawet jeś li odczuwa się głód. Ale 
skoro się p rzy jm u je  — nie należy tak bruta ln ie od-
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pychać tego, co zostało ofiarowane. Patty m ia ła pełne 
prawo być zła. • .

Ja natom iast m iałem  wszelkie powody do zmiesza- . 
nia. Przez dziewięć la t byłem  ojcem dla dwóch dziew­
cząt, z k tórych jedna była niemal w  w ieku  P a tty . K ie ­
dy były małe uczyłem je, żeby n igdy nie korzysta ły  
z samochodów nieznajomych, a k iedy by ły  starsze —- 

■ ja k  m ają unikać bardziej subtelnych pułapek. I  o to 
znalazłem się — co do tego nie było najm nie jszej w ą t­
pliwości — po d rug ie j stronie te j o jcow skie j baryka-

d M iałem  okropne poczucie w in y  wobec Octobra, ponie­
waż trudno było zaprzeczyć, że m iałem  ochotę zro­
bić to, czego chciała Patty. 4

R O ZD ZIA Ł SIÓDM Y

Następnego ranka na m oim  koniu jechała E lino r, 
a Patty, choć na jw yraźn ie j zmusiła ją  do te j zamia­
ny starannie unika ła nawet spojrzenia na mnie.

E lino r, k tó re j srebrnoblond włosy przewiązane były  
ciemną chusteczką, z bezosobowym wdziękiem p rzy­
ję ła m oją pomoc przy wsiadaniu, podziękowała m i 
ciepło i odjechała wraz z siostrą na czele jeźdźców. 
Kiedy w róc iliśm y po galopie, odprowadziła koma ao 
boksu i wykonała niemal połowę prac, podczas gdy 
ja zajmowałem się Sparking Pługiem. Nie m iałem  po­
jęcia a tym , co robi, dopóki nie poszedłem na k o n i&  
p o d w ó rz a  1 nie zobaczyłem je j w boksie. Było to dla 
mnie ogrom nym  zaskoczeniem, bo przyzwyczaiłem  się 
juz. że Patty zostawiała konia w boksie osiodłanego 
t w  pełnej uprzęży. . , . .

— Idź po siano i wodę — powiedziała E lino r — ja 
skończę czyszczenie, skoro już zaczęłam. '

Odniosłem na miejsce siodło i  uzdę, przyniosłem  
siano i wodę. E linor przeczesała jeszcze grzywę ko­
nia, ja przykry łem  go derką i zapiąłem ją  pod brzu­
chem. E linor obserwowała mnie, kiedy porządkowa­
łem słomę w boksie, żeby przygotować kon iow i w y ­
godne posłanie, i  czekała aż zamknę wejście do bok- 
su.

— Dziękuję  — powiedziałem. — Bardzo pani dzię­
kuję.
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Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

Ł K S  — G KS K a t. 
Ś ląsk — A rk a  
Leg ia  — S zo m b ie rk i 
W isła  — Zagłęb ie  
G ó rn ik  — O dra 
B uch  — S ta l

2.1 (0 :1)  
3:2 (1:1) 
2:0  (2 :0 ) 
2:1 ( 1 :1)

Zawisza — W idzew 0:3. (0:0)
T A B E L A

J. S zo m b ie rk i 39:21 42—26
2. W idzew 36:24 47—39
3. Legia 33:24 38—31
4. Ś ląsk 36:24 40—34
5. W isła 34:26 58—37
6. Ł K S 32:28 38—40
7. G ó rn ik 32:28 36—38
8. A rk a 31:29 35—32
9. Odra 31:29 21—26

10. Lech 30:30 34—32
11. R uch 29:31 44—42
12. Zagłęb ie 27:33 36—33
13. S ta l 26:34 28—34
14. Zawisza 24:36 35—52
15. G KS K a t. 21.39 32—44
16. P o lon ia 16:44 23—47

I I  liga piłkarska

Lech ia  — M o to  Je lcz 0:0
S t ilo n  — S ta l S tocznia 1:0 (0:0)
S toczn iow iec  — C hem ik 4:2 (1:0)
M a łapanew  — B a łty k 0:5 (0:4)
Z ag łęb ie  — W łó kn ia rz 1:0 (0:0)
P ogoń — O lim p ia 2:1 (1:1)
ROW  — Odra 5:0 (2:0)
P ia s t — G ó rn ik 2:0 (1:0)

T A B E L A
1. B a łty k 42:16 43—20
2. Zagłęb ie 40:18 39—16
3. S T A L  S TO C ZN IA 34:24 31—23
4. G ó rn ik 32:26 31—20
5. Lechła 31:27 30—28
6. S toczn iow iec 30:28 31—27
7. P iast 29:29 34—29
8. M o to  Je lcz 28:30 27—26
9. POGOŃ 28:30 27—27

10. S tilo n 28:30 23—24
11. O lim p ia 28:30 25—33
12. ROW 26:32 32—26
13. M a łapanew 25:33 25—41
14. C hem ik 24:34 24—33
15. W łó k n ia rz 24:34 24—35
16. O dra 15:43 17—55

Klasa międzywojewódzka
S toczn iow iec  — Pogoń I I  4:0 (1:0)
A rk o n ią  — C e lu loza  3:1 (0:1)
W ełna  — F lo ta  4:2 (1:2)
A d m ira  — M ieszko  0:1 (0:0)
B łę k itn i — Ś w it 2:0 (2:0)
D ąb — W a rta  0:3 (0:2)
P o lo n ia  pauzowała.

T A B E L A  KO Ń C O W A
1. A R K O N IA
2. M ieszko
3. P o lon ia
4. W arta
3. B Ł Ę K IT N I 
6. Celu loza 
T. S toczn iow iec
8. F L O T A
9. A d m ira

10. POGOŃ I I
11. W ełna
12. Dąb
13. Ś W IT

34:14
33:15
31:17
29:19
28:20
25:23
23:25
20:28
20:28
18:30
18:30
17:31
16:32

45—26
39— 21 
36—23 
42—30
40— 28 
23—25

31—49
26—46
18—42

Ze zmiennym szczęściem grały szczecińskie „ l i“

« Zwycięstwo portowców 
« Porażka stoczniowców

W CZORAJ na stadionie przy ul. Twardowskiego rozegrano p o w ie  z ta m te jszym  s tilo n e m  u - 
przedostatnią ko le jkę  spotkań o m istrzostw o I I  lig i, w  k tó - >Rf < ' j r B S S S Ł ^ W S S P t ó S S  
re j zm ierzyły się zespoły szczecińskiej Pogoni i  O lim p ii Poz- k o w s k i w  68 m in . spo tkan ia , 
nań. Z  pojedynku tego zwycięsko w y s z li gospodarze, w yg ry - <ik>
wając 2:1 (1:1).

Wojewódzka Spartakiada

Młodzieży

M EC Z te n  m ia ł n ie z m ie rn ie  w aż- m u ją  p rzew agę, lecz n ie  p o tra fią  
ne znaczenie d la  je d e n a s tk i p o r-  je j  o d z w ie rc ie d lić  zdobyc iem  d a ł- 
to w có w , k tó ra  zna laz ła  się w  s t r e - - szych  b ra m e k. Ic h  a k c jo m  b ra k o - 
f ie  zagrożone j deg radac ją  z g rona  w a ło  d y n a m ik i a przede w szys tk im  
I I- l ig o w c ó w . N ic  w ię c  dziw nego , że w y k o ń c z e n ia . G d y  a ta k i szczecinian 
podop ieczn i tre n e ra  J. K o p y  p rz y -  n ie  p rz y n io s ły  zam ierzonego s k u t-  
s tą p il i do tego sp o tka n ia  — będą- k u  p o zn a n ia ko m  u d a ło  się w y ró w - 
cego d la  n ic h  jedną  z o s ta tn ic h  nać. D z ia ło  się to  w  28 m in . k ie d y  
szans — z w o lą  zw yc ię s tw a . Już  to  G o łaszew sk i o trz y m u je  d ług ie  
od pierwszego g w izd ka  sędziego p o d a n ie  i  będąc m a ło  sku teczn ie  
p o rto w c y  z im p e te m  ru s z y li na a ta k o w a n y  przez ob ro n co w  zmusza 
b ra m kę  gości. B y ł to  u d a n y  s z tu rm  Szczecha do k a p itu la c ji.  W  d ru g ie j 
bow iem  w  1 m in . S zos takow sk i o d s ło n ie  s troną  a ta ku ją cą  nadal 
zdobyw a prow adzen ie  d la  P ogoni, je s t P o g o ń  je d n a k  je j  napas tn icy  
W da lszym  c iągu  gospodarze u trz y -  n ie  p o tra f ią  c e ln ie  s trze lić . D opie­

ro  w  70 m in . m eczu po pom ysłow o 
e g ze kw o w a n ym  rzuc ie  w o ln y m  W ło ­
c h o w i u d a je  się zaskoczyć bardzo 
dobrze  do tąd  b ron iącego  Bzdęgę. 
J e d n o b ra m k o w a  przew aga gospoda­
rzy  u tr z y m u je  się do końca  spo t­
k a n ia  m im o , te  W o ls k i i  W oronko  
m ie li jeszcze  szansę na podwyższe­
n ie  w y n ik u .  sum ie  p o rto w c y  za­
s łu że n ie  w y g ra l i  i  ty m  sam ym  za­
p e w n il i  sobie lig o w ą  egzystencję .

P O G O Ń  — O L IM P IA  2:1 (1:1)

B r a m k i z d o b y li — d la  Pogon i: 
S z o s ta ko w sk i w  1 m in . i  M. W łoch  
w  70 m in  o raz G o łaszew ski w  28 
m in . d la  O lim p ii.  W idzów  500. Sę­
d z io w a ł A . G o rczyń sk i z K a to w ic . 
Z ó tą  k a r tk ę  o trz y m a ł N o w a k z 
O lim p ii.

PO G O Ń: Szczech — S tańczak, 
K ra w c z y k , U rb a n o w icz , K o z ło w sk i, 
W oronko , M . W łoch , B ie rn a t (od 
83 m in . Czepan). Szostakow ski (od 
60 m in . S iw a), W o lsk i, T u ro w s k i.

O L IM P IA : Bzdęga — R u tk o w s k i, 
K ró l od 68 m in . W róbe l), R uta, 
P lu s k o ta , W o jc ie ch o w sk i, Gołaszew­
sk i, M e le io w ic z , Ł u k a s ik , N ow ak, 
Rybaak.

N ie  p o w io d ło  się n a to m ia s t na­
szemu d ru g ie m u  lig o w c o w i d ru ż y ­
n ie  S ta li Stocznia. P odop ieczn i t re ­
nera E. Różańskiego g ra ją c  w  Go-

...w kajakarstwie
W  SOBOTĘ i  n iedz ie lę  odby ła  się 

na to rze  re g a to w ym  na D z ie w o k li-  
czu w o je w ó d zka  sp a rta k ia d a  m ło ­
dzieży w  k a ja k a rs tw ie . W  zaw o­
dach s ta rto w a ło  ty lk o  21 za w o d n i­
czek i  za w o d n ikó w  re p re ze n tu ją ­
cych  dw a k lu b y  — W is k o rd  i  Czar­
n ych . B io rą c  pod uw agę bogate 
t ra d y c je  szczecińskiego 'k a ja k a r­
s tw a, d z iw i ta k  słaba obsada regat, 
W k o n k u re n c ji dz iew cząt śc ig a ły  
się ty lk o  z a w o d n iczk i C zarnych, 
pon iew aż W isko rd  n ie  z d o ła ł skom . 
p le tow ać a n i je d n e j osady. W te j 

s y tu a c ji rozegrano ł l  b iegów . 
Sześć ra zy  ja k o  p ie rw s i ce lo w n ik  
m in ę li re p re zen tanc i C zarnych , a 
p ię c io k ro tn ie  t r iu m fo w a li  k a ja k a rz e  
W isko rd u .

TU TOTO!
Losow an ie  z a k ła d ó w  spec ja lnych  

11 — 12 — 13 -  17 — 44
Duży Lotek

I  losow an ie :
4 — 12 -  24 — 25 — 27 -  33 dodat 
29.

I I  losow anie:
15 — 28 — 33 — 35 -  44 — 45. 
K o ńców ka  b a n d e ro li: 5738.

W. Spychalski
wśród najlepszych
D O BR ZE za p rezen tow a li się na 

M e m oria le  im . Janusza K iis o c iń s k ie - 
go rozeg ranym  w  W arszaw ie  le k k o ­
a tle c i B u d o w la n ych  Szczecin, k tó ­
rzy  u zyska li w a rtośc iow e  w y n ik i.  
N a jle p ie j spisał się W o jc iech  Spy­
ch a lsk i w  tró js k o k u , k tó r y  w y n i­
k ie m  15,97 m z a ją ł trzec ie  m ie jsce. 
N ada ł w  d o b re j fo rm ie  jest Jerzy 
Iw iń s k i, k tó r y  100 m  p rzeb ieg ł w  
czasie 10,60 sek. N a tom ias t Jan  Paw 
ło w ic z  na 400 uzyska ł czas 47,47, co 
Jwst n o w ym  re ko rd e m  okręgu  szcze­
cińsk iego . (b t)

„w pływaniu
N A  50-m etrow ym  basenie WDS 

rozpoczęła się w  sobotę w o jew ódz­
ka  sp a rta k ia d a  m łodz ieży  w  p ły w a ­
n iu . M ło d z i re p re ze n ta n c i S ta li 
S tocznia 1 B łę k itn y c h  S ta rga rd  tre ­
n u ją  z m yślą  o f in a ła c h  V I I  OSM, 
d la tego  poziom  zaw odów  n ie  b y ł 
na jw yższy , choć zadow a la jący, ja k  
na te n  okres p rzygo tow aw czy . Dwa 
w y ró żn ia ją ce  się w y n ik i os iągnę li: 
Tomasz G a w ro ń sk i na 1 500 m st. 
dow . — 17.37,5, i  M a rc in  S za lb ie rz  
na 200 m  st. m ot. — 2.34,4. P onad­
to  p ły n ą c y  poza k o n ku rse m  m łody  
z a w o d n ik  S ta li S tocznia — P io tr  A l-  
b iń s k i u s ta n o w ił dw a re k o rd y  P o l­
s k i 11-la tków , na 400 m st. dow . — 
5.05,7 i  na 1 500 m  st. dow . .— 19.59,1. 
Dziś o godz. 16.30 rozeg ranych  zo­
s tan ie  10 o s ta tn ich  k o n k u re n c ji za­
wodów.

R ów no leg le  ze zm agan iam i spar- 
ta k ia d o w ie zó w  na basenie WDS 
w a lc z y li s ta rs i p ływ a cy  w  m is trzo ­
s tw ach okręgu  sen io rów . D obre  w y ­
n ik i os iągnę li: Jaros)a.w Chroście- 
le w s k i — 400 m st. dow . — 4.51,0, 
S ła w o m ir F ro s t — 200 m  st. grzb.
— 2.18,8, Hanna H o len iew ska  — 200 
m  st. dow . — 2.11,4, 400 m  st. dow.
— 4.28,9 i  100 m st. dow . — T.01,8, 
Bogdan Ja rdz ioch  — 100 m  st. m ot.
— 1.03,9, M a c ie j Soboń — 200 m st. 
k las . — 2.39,2 i  200 m  st. ztn. —
2.25.2, A n n a  B aćzak 100 m  st. 
kla-s. — 1.19,2, i  200 m st. k las. —
2.49.2. A n d rz e j P aku ła  — 200 m ,st.
m ot. — 2.15.3. Bogusława G¿Tczew­
ska — 200 m st. zm. — 2.31,7 i  200 m 
st. m o t. — 2.27,9. (e)

Ekstraklasa

zakończyła rozgryw ki

Decyzje zapadły
wcześniej

W  N IE D Z IE L Ę  rozegrano osta tn ią  
serię  spo tkań  o m is trzo s tw o  p i łk a r ­
sk ie j eks tra k la sy  w  Polsce. W szyst­
k ie  ważnie jsze decyzje  zapad ły  ju ż  
w cześn ie j. T y tu ł m is trzo w sk i w y ­
w a lc z y ły  S zo m b ie rk i B y to m , n a to ­
m ia s t na trze ch  k o le jn y c h  m ie j­
scach w  ta b e li u p la so w a li się p i ł ­
ka rze  W idzewa Łódź, L e g ii W arsza­
wa i  Śląska W roc ław . W idzew  i 
Śląsk g rać będą w  Pucharze UEFA. 
na tom ias t w  Pucharze Z dobyw ców  
P ucha rów  w ys tą p i Leg ia  W arszawa. 
P ierw szą lig ę  opuszczają G K S  K a ­
tow ice  i  P o lon ia  B y to m .

Piłkarskie ME

RFN i Belgia
prowadzą w grupach

w  P IE R W S ZY M  m eczu d ru g ie j 
ru n d y  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  E u ro ­
py rep re ze n ta c ja  R FN pokonała Ho­
land ię  3:2 (1:0). B ra m k i zd o b y li: dla 
R F N : K . A llo fs  — trz y  (w 20, 60 i  
66 m in .) , d la  H o la n d ii — Rep z k a r­
nego (79 m in .) i  W . van  der K e rk -  
h ó f (w  85 m in .).

W D R U G IM  sp o tka n iu  sobo tn im  w  
g ru p ie  I  sp o tk a ły  się na s tad ion ie  
w  R zym ie rep rezen tac je  Czechosło­
w a c ji i  G re c ji.

W y g ra ł zespół CSRS 3:1 (2:1).
B ra m k i zd o b y li: d la  CSRS — Pa- 
nenka (6 m in .), V ize k  (26 m in .) i  
Nehoda (63 m in .) , d la  G re c ji — 
A nastopou los 14 m in .).

T A B E L A  G RUPY I  
po dw óch rundach :

1. RFN
2. CSRS
3. H o land ia
4. G rec ja

4—2
3—2
3—3
1—4

W  N IE D Z IE L Ę  rozegrane zos ta ły  
mecze d ru g ie j s e r ii g ru p y  I I .  Na 
s tad ion ie  ..Meazza”  w  M ed io lan ie  
z m ie rz y ły  się rep rezen tac je  B e lg ii l  
H iszp a n ii. Z w yc ię ży ła  B e lg ia  2:1 
(1:1). B ra m k i s trz e li l i :  d la  B e lg ii — 
Gerets w  17 m in . 1 Cools w  65 m iru  
d la  H iszp a n ii — Q u iñ i w  36 m in .

N A  S T A D IO N IE  C om unale w  T u ­
ry n ie  rozeg rany  zosta ł w  n iedz ie lę  
późnym  w ieczorem  d ru g i m ecz g ru ­
p y  I I ,  f in a łó w  p iłk a rs k ic h  M is­
trz o s tw  E u ro p y : W ło ch y  — A n g lia . 
Z w y c ię ż y li W ło s i 1:0 (0:0).

T A B E L A  I I  GRUPY 
po I I  ru n dach :

1. B e lg ia
2. W łochy
3. A n g lia
4. H iszpania

3—2
1—0
1—2
1—2

Punkty na wagę awansu

M onia powraca do II ligi
WCZORAJ na stadionie im . Janusza Kusocińskiego w  L a ­

sku A rkońskim  rozegrano ostatnie spotkanie o m istrzostwo 
klasy m iędzywojewódzkiej pomiędzy Arkon ią  Szczecin i  Celu­
lozą Kostrzyń, k tóre zakończyło się zwycięstwem p iłka rzy
szczecińskich 3:1 
I I  lig i.

(0:1), k tó rzy  tym  samym uzyskali awans do

W ysoka forma polskich lekkoatletów

Rekord świata G. Rabsztyn
W  D N IA C H  13—14 brn. na s ta d io n ie  S k ry  w  W arszaw ie rozegrane 

z o s ta ły  tra d y c y jn e  X X V I  m iędzyna rodow e  zaw ody le kk o a tle ty c z n e  o 
M e m o r ia ł Janusza Kusocińsk iego . W  im prez ie  te j,  będącej n ie  ty lk o  
d la  n a szych  le k k o a tle tó w  ważną próbą  p rze d o lim p ijską , w y s ta rto w a li 
z a w o d n ic y  B u łg a r ii,  B e lg ii, D a n ii, F ra n c ji,  K a m e ru n u , K onga, K u b y , 
N R D , R u m u n ii, RFN, S zw a jca rii, S zw ec ji, W łoch, W ęgier. ZSRR i  -Pol­
ski.
T Y M  R A Z E M  pogoda dopisała le k  .3,1 m /se k), w yp rzedza jąc  zn akom i- 

k o a t le to m , b y ło  s łonecznie, c iep ło , ty c h  s p r in te ró w  k u b a ń sk ich  S ilv io  
je d y n ie  p o ry w is ty  w ia t r  spow odo- Leonarda  — 10,17 i  O svaldo La rę  — 
w a ł, że k i lk u  św ie tn ych  w y n ik ó w  10,21. W a rto  p rzypom n ieć , że Le ­
n ie  b ę d z ie  można za tw ie rd z ić . O ko - ona rd  to  s p r in te r  n um er dw a u- 
ło  20 ty s .  w idzów , zeb ra n ych  na b ieg ło rocznego sezonu, jeden z n a j-  
t ry b u n a c h , o k la sk iw a ło  w s p a n ia ły  pow ażn ie jszych  ka n d y d a tó w  do me 
w ys tę p  G ra żyn y  R absztyn , k tó ra  d a li o lim p ijs k ic h  w  M oskwie., 
u s ta n o w iła  re ko rd  św ia ta  na 100 W  p ią te k  pad ło  jeszcze k i lk a  in -  
pp ł. — 12,36. D otychczasow y re k o rd  n ych  w a rto śc io w ych  re zu lta tó w , 
te j z a w o d n ic z k i sprzed dw óch  la t  I .  G olda u s ta n o w ił re k o rd  P o lsk i 
w y n o s ił 12,47. Już  e lim in a c je  b y ły  w  rzuc ie  m ło tem  — 75,14, a A . K l i -  
za p o w ie d z ią  e m o c ji f in a ło w y c h , m aszew ski sko czy ł w  da l 8,33. Ten 
R a b sz tyn  w y g ra ła  sw ó j p rzedbieg fa n ta s tyczn y  w y n ik  n ie  może być 
w  12,45, n a tom ias t L .  L a n g e r o- je d n a k  uznany, poniew aż podczas 
s iągnę ła  12,49. Oba te w y n ik i p a d ły  skoku  p rędkość w ia t ru  w yn o s iła  
p rzy  s p rz y ja ją c y m  w ie trze , p rze k ra - 3,7 m /sek.
c z a ją c y m  2 m /sek. Na szczęście w  -  , ,
f in a le  w a ru n k i b y ły  idea lne  do Po p ią tk o w y c h  w ie lk ic h  em ocjach 
b ic ia  re k o rd u  — w ia t r  w y n o s ił 1,9 zaw ody sobotn ie  w y p a d ły  n ieco sla- 
m /sek. G . R absztyn w y s ta rto w a ła  b ie j. Z resztą p rog ram  b y ł m n ie j 
z n a k o m ic ie  1 ju ż  na p ie rw szych  p ło - a tra k c y jn y , a na sta rc ie  zab rak ło  
tach  w y p rz e d z iła  r y w a lk i.  Je d yn ie  k i lk u  czo łow ych  z a w o d n ikó w  pol- 
L . L a n g e r  d o trzym yw a ła  je j k ro -  sk ich , m. Łn. M . W oron ina  (200 m ) 
k u . Na m ec ie  przewaga re k o rd z is t-  oraz W ł. K ozak iew icza  (tyczka), 
k i  św ia ta  b y ła  o lb rzym ia . G łó w n y  b ieg m e m o ria ło w y  na 5 000

W ie le  b ra w  ze b ra ł ró w n ie ż  w  m  w y g ra ł D an ie l Jańczuk — 13,52.10. 
p ią te k  M . W o ro n in . W y g ra ł on w yp rzedza jąc  na fin is z u  K . P. W ei- 
b ieg na  100 m — 10,13 (w ia tr  +  p pe rta  (N R D ) — 13.52,49.

A R K O Ń C Z Y C Y  g ra ją c  w  p ie rw ­
szej połowLe bardzo ne rw ow o  n ie  
p o tra f i l i ,  m im o  przew agi, zdobyć 
b ra m k i, a co gorsza, sam i s tra c il i 
gola. W 30 m in . spo tkan ia  stoper 
gości K ra w c z y ń s k i w y k o n u ją c  rz u t 
w o ln y  s trz e lił s iln ie  1 ta k  ch y trze , 
że p iłk a  znalazła  drogę do b ra m k i 
Dżega-na. - D ruga połow a spo tkan ia  
zaczęła się od h u ra ganow ych  a ta ­
k ó w  A rk o n ii.  W 50 m in . m eczu sę­
dzia p o d y k to w a ł rz u t k a rn y  d la  
gw a rd z is tó w  za fa u l na Z y g ie le w i- 
czu. O k a z ji te j p iłka rze  A rk o n ii  n ie  
zm a rn o w a li. P ew nym  egzekutorem  
okaza ł się Je rzy  Parada. A rk o n ią  
nada l a takow a ła  i  nada l m ia ła  prze 
wagę. Na d ru g ą  b ra m kę  czeka liś ­
m y  do 70 m in . T ym  razem  na lis tę  
s trz e lc ó w  w p isa ł się Jerzy H a w ry - 
lew icz. Po objęcŁu p row adzen ia  p i ł­
k a rze  z Lasku  A rko ń sk ie g o  zaczęli 
g rać s p o k o jn ie j. N a to m ia s t goście 
n ie  zawsze p o t ra f i l i  za-panować-nad 
n e rw am i. W 82 m in . m eczu za pod­
c ięcie  na po lu  k a rn y m  P arady sę­
dzia p o d y k to w a ł rz u t k a rn y , k tó r y  
w y k o rz y s ta ł H a w ry le w ie z  ustana­
w ia ją c  ty m  sam ym  w y n ik  spotka­
nia .

W sum ie A rk o n ią  b y ła  zespołem 
lepszym . A  o to  sk ła d  zw ycięsk iego  
zespołu: Dżegan, Reczka, M ade j, 
Łatosz, O sow icz, P u c ia to . L iszka , 
G ościniec (od 46 m in . Bacew icz), 
H a w ry le w ie z , K ru szczyń sk i, Para- 
da. (b t)

Zapasy

Mistrz olimpijski

W telegraficznym skrócie
PO DC ZAS zaw odów  w ie lo b o is tó w  

w  Bernha.usen (R FN ) G u ido  K ra t-  
schm er (R FN ) u s ta n o w ił re ko rd  
św ia ta  w  dzies ięc iobo ju  w y n ik ie m  
8.649 pk t, do tychczasow y re ko rd  
św ią ta  na leża ł do D aleya Thom pso­
na (W. B ry ta n ia ) i  w y n o s ił 8 622 
p k t.

S T A R T U JĄ C  po raz p ie rw szy  po 
roczne j d y s k w a li f ik a c j i  b. rn 's trz  
E u ro p y  w  b iegu  na 400 m A n g lik  
D a v id  Je n k in s  u zyska ł czas 45,44.

W  L O D Z I rozegrano zaw ody ko ­
la rz y  to ro w y c h  o W ie lką  N agrodę 
T e le w iz ji.  W g łó w n e j k o n k u re n c ji 
w  sp rin c ie  — w  f in a le  sp o tka ło  się 
!> za w o d n ikó w , k tó rz y  s ta rto w a li 
t r ó jk a m i w  biegach p u n k to w a n ych  
3,2,!. Na s ta rc ie  za b ra k ło  d«róeh 
n a jlepszych  p o lsk ich  s p r in te ró w  — 
St. Żaka i  B . K ocota.

W ie lk ą  nagrodę T e le w iz ji zdoby ł 
L .  C ełm er (D o lm e l W ro c ła w ) — 12 
p k t.,  przed R. K o n k o le w s k im  (G ry f 
Szczecin) — 10 p k t.

R E P R E Z E N T A C JA  P o lsk i w  piłce 
ręczne j m ężczyzn p rzyg o to w u ją ca  
się do Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , roze­
g ra ła  w  P u ław ach  k o le jn y  mecz 
k o n tro ln y  z d ru żyn ą  Czechosłowa­
c j i .  Z w y c ię ż y li P o la cy  27:21.(13:7),

T R A D Y C Y JN Y , 48 j"uż z k o le i — 
24-godzinny w yśc ig  sam ochodow y 
na to rze  w  Le  M aas, w y g ra li F ra n ­
cuz i Je a n -P ie rre  Jaussaud 1 Dean 
Rondea-u, k tó rz y  s ta r to w a li na sa­
m ochodzie  Rondeau.

W Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J  
m ie jscow ości Kassel o d b y ły  się m ię  
dzynarodow e zaw ody ra to w n ik ó w  
w o d n ych  z ud z ia łe m  e k ip  R F N , B u ł­
g a r ii,  H o la n d ii i  P o lsk i. P o lacy  od­
n ie ś li duży  sukces, zdo b yw a ją c  zde­
cydow an ie  p ie rw sze  m ie jsce  w  k la ­
s y f ik a c j i  d ru żyn o w e )

PO D C ZA S  zaw odów  ro zg ryw a ­
nych  na o lim p ijs k im  to rze  k o la r ­
s k im  „ K r y ła ts k o je "  w  M oskw ie  19- 
le tn i k o la rz  ra d z ie ck i A . P a n filó w  
u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  w  w yśc i­
gu na l  000 m e tró w  u zysku ją c  czas 
1.06,157.

P O L S K A  załoga H o lc —M a lic k i za­
ję ła  9 m ie jsce  na zakończonych  we 
fra n c u s k ie j m ie jscow ośc i La  Ro- 
che lle  ż e g la rsk ich  m is trzos tw ach  
E u ro p y  w  k la s ie  ..S ta r” . M ie jsce  za­
ję te  przez naszych żeg la rzy jes t o 
ty le  cenne iż spe łn ia  w a ru n e k  no­
m in a c ji o l im p ijs k ie j na re g a ty  w  
T a ł lin ie .

PU C H A R  P o ls k i w  ru g b y  zdobyła 
P o lo n ia  P oznań, k tó ra  w  fin a ło w y m  
meczu w  G n ieźn ie  pokona ła  Skrę 
W arszaw a 9:3 (3:0).

W  SOBOTĘ w  s iedz ib ie  G K K F T iS  
w  W arszaw ie odby ła  się u roczy­
stość w ręczenia zło tego  m edalu ,,Za 
w y b itn e  osiągnięcia  sportow e”  re- 
ko rd z is tce  św ia ta  w  b iegu  na 100 
m p p ł. G. R absztyn.

W  R A D L IN IE  o d b y ły  się in d y w i­
dua lne  m is trzos tw a  P o lsk i sen io rów  
i  sen io rek w  g im nastyce. W śród ko  
b ie t na jlepszą okazała .s ię  Ł u c ja

W śród m ężczyzn w  da lszym  c iągu  
b e z k o n k u re n c y jn y m  okaza ł się A n ­
d rze j Szajna.

ZW Y C IĘ S TW E M  re p re ze n ta c ji 
N R D  zakończy ł się m ię d zyn a ro d o w y  
tu rn ie j p i łk i  ręczne j k o b ie t, rozegra 
n y  w  N eubrandenbu rg u . W osta t­
n im  meczu NRD pokona ła  Jugosła­
w ię  12:10 (5:4) P o lk i z a ję ły  p ią te  
m ie jsce.

W B A S T A D  za ko ń czy ł s ię  w  
p ią te k  p ó łf in a ło w y  mecz g ru p y  
„ A ”  s tre fy  e u ro p e js k ie j ro zg ryw e k  
o Puchar D avłsa , w  k tó ry m  Szwe­
c ja  pokona ła  R F N  4:1-

przegrywa w Warszawie
W W A R S Z A W IE  zakończy ł się 15 

brn. X X I I I  m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j 
zapaśniczy w  s ty lu  k lasycznym  
im . W ładys ław a P y tlas ińsk iego . Na 
s ta rc ie  im p re zy  s tanęło 146 zapaśni­
k ó w  z 17 k ra jó w . Na szczególne s ło­
wa uznan ia  zasłużyła  t r ó jk a  na­
szych „a s ó w ”  Rom an K ie rpacz  (48 
k g ), K a z im ie rz  L ip ie ń  (62 kg ) o raz 
A n d rz e j S upron  (68 kg). Odnosząc 
zw ycięstw a w  sw oich ka te g o ria ch  
w agow ych.

Cieszy zwłaszcza zw yc ięs tw o  A. 
S u p ron la , k tó r y  poko n a ł na p u n k t-  
t y  m is trza  o lim p ijs k ie g o  z M o n tre ­
a lu  — S. N a łba łd iana  (ZSRR) a K . 
L ip ie ń  także  na p u n k ty  znanego 
zapaśnika radz ieck iego  B. K ra m a - 
renkę . R. K ie rpacz  doznał w  tu r ­
n ie ju  ty lk o  je d n e j p o ra ż k i _ u-*
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
16 CZERWCA

DZIŚ:
A lin y , Anety 

JUTRO:
Lau ry , M arcjana

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r­

kowane, temp. do 21 st. 
W ia try  um iarkow ane do sla 
bych, zachodnie i po łudnio­
wo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1012 hPa (759 
ram  Hg). W  c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a han ia  c iśn ien ia .

W O USTEG O  7A — te l.  366-73; L E -  18.50 T V  dziecięca. 19 M agazyn m o- 
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T Ó Ł- to ry z a c y jn y . 19.25 Prognoza pogo- 
C Z Y N , N /O drą  20 — te l.  239-422; dy , k ro n ik a . 20 F ilm  „B l iź n ia k i” . 
ZD R O JE, B a t. C h ło p sk ich  54 — te l.  21.15 C za rny ka n a ł. 21.85 K ro n ik a .

‘  — ’ — -  R onalda612-573. 

INFORMACJE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14, 473-15 • 
g. 8—19
K O LE JO W A  — te l.  935 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

WTOREK

POGOTOWIA

PROGRAM I

M U Z Y C Z N Y  — „Z b ó je c k a  oberża ’

7.55 J . a n g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  „B l iź n ia k i” . 11.15 C za rny  ka ­
n a ł. 11.35 M agazyn m o to ry z a c y jn y . 
12 O dpow iedz i. 12.30 W iadom ości.
14.25 J . a n g ie ls k i. 15.05 J. ro s y js k i. 
15.30 S p o rt i  zabawa. 16.30 S p o tka ­
n ie  w  Zoo. 17 W iadom ości, g im n a ­
s ty k a . 17.15 T e le teka . 17.40 M E w

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l.  p iłce  nożne j CSRS — H o land ia . 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O - 18.30 T V  dziec ięca ; k ro n ik a . 20 F ilm  
G O TO W IE M O  — 997; P O G O TO W IE k ry m . „T e n  trz e c i gość” . 20.50 E tlo -  
DROGOW E — 981; P O G O TO W IE pia . 21.35 K ro n ik a . 21.50 M u zyka  z
D ŹW IG O W E  — 982; P O G O TO W IE  re s p ir iu m . 22.35 W ia d o m o śc i. ' 
E L E K T R O W N I — 991; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I — 992; PO G O TO W IE
W O D O C IĄG Ó W  I K A N A L IZ A C J I
— 994, PO G O TO W IE L O K A T O R - «SfSTiSESI ■ js . 'a n »
S K IE  — 986; P O G O TO W IE S PÓ Ł- 
D Z IE L C Z E  — 222-416; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 i  359-55.

PRO G R AM  I

14.25 S tu d io  „G a m a ”'. 15.05 K o re ­
spondencja  z zag ran icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Jedynka . 18.00 
T u  Je d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  
k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e rt życzeń. 
19.15 Panoram a p io se n k i p o lsk ie j.

15.25 N U R T  — pedagogika. 15.55 19.40 Tańce lu d o w e  M e ksyku . 20.00
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k .). 16.30 D n i M u z y k i K rz y s z to fa  P enderec-
W a ka c je  w  k rę g u  ro d z in y  (k .). 17.25 k iego . 21.50 Z  n a jnow szych  nagrań  
S tu d io  T V M  (k .). 17.40 F ilm  T V  S ka ldów . 22.23 M agazyn K u ltu ra ln y .
CSRS „N ie s p o k o jn a  m iło ść ”  (k .). 23.00 W ita  Was P o lska. 0.06 K a le n - 
18.50 D obranoc (k .). 19 Echa s ta d io - da rz  K u l tu r y  i  N a u k i P o ls k ie j. 0.11 
n ó w  (k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z L u b li-  
T e a tr  T V  „N a jz w y k le js z y  cu d ”  (k .). na.
21.35 Ś p iew a jący  a k to rz y  (k.). 21.55 
H o ry z o n t (k .). 22.25 E x  lib r is .  22.45 

D E L F IN  (te l. 468-78) — „S ędzia  i  D z ie n n ik  (k .). PRO G RAM  I I
m o rd e rca ”  g. 8.30, 11, 13,30, 16, 18.30,
21 — f r . ,  1. 18 (pon ie d z ia łe k  i  w to -  PRO G R AM  I I  14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześnie j,
re k ); K O R A B  — „S o w iz d rz a ł ś w ię - 14-25 M uzyka  S ch ube rta . 15.20 W a-
to k rz y s k i”  g. 17, 19 — po i., 1. 15; 10 Ś p iew a jący  a k to rz y . 10.20 F ilm  ka c je  na w ła sn y  rach u n e k . 16.00 
KOSM OS (te l. 380-03) — „O b c y  — 8 „N ie s p o k o jn a  m iło ść ” . 11.35 G ra  i  N ow ości rad iow ego s tud ia . 16.10 M u- 
pasażfer „N ó s tro m o ”  g. 9, 11.15, 13.30, d y ry g u je  Leon a rd  B e rn s te in . 12.05 zyka  po lska  ub ieg łego  s tu le c ia . 16.40 
16, 18.15, 20.30 — ang., 1. 15 (pon ie - D z ie n n ik . 16.30 Nowoczesność w  do - „N ie b ie s k i s ło w ik ” . 17.00 B la s k i i  
d z ia łe k  i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. m u  i  zagrodzie . 17 „360 m in u t z m u - c ie n ie  m u z y k i ja zz -ro ck . 17.20 N o- 
733-35) — „W yspa  z łoczyńców ”  g. z y k ą ” . 17.05 C h o p in o w sk ie  in te rp re -  ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 „P o r tre t  p i-  
16 — po i.; „U c ie czka  na A te n ę ”  g. ta c je . 17.45 M in ia tu ra  g ita ro w a . 17.50 sarza”  — A n d rze ja  K uśn iew icza . 
18, 20.15 — ang., 1. 15; w to re k :  „U lz a -  K o n fe re n c ja  prasow a K . Penderec- 18.00 Co piszą o m uzyce . 18.25 P le ­
na, w ódz A paczów ”  g. 15.45 — N R D ; k iego . 18.05 M in ia tu ra  g ita ro w a . 18.10 b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 R ad io - 
„D ro g i papa”  g. 17.45, 20 — w ł „  1. S p o tka n ie  z P ie r re  Boulezem . 18.30 w e spo tkan ia . 19.00 „M a n d ra g o ra ” 
18; COLOSSEUM  (te l. 458-18) — G ra  i  d y ry g u je  L .  B e rn s te in . 19.05 — K a ro la  Szym anow skiego . 19.40
„Id e a ln a  pa ra ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, M in ia tu ra  g ita ro w a . 19.10 K ro n ik a  D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 20.00 
18.15, 20.30 — U S A , 1. 15 (pon iedz ia - ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 „P a -  S aldo, P an ie  D y re k to rz e ! 20.20 O d- 
łe k  i  w to re k ); P O LO N IA  (te l. s ja  w g  św. Łukasza ”  K . Penderec- tw o rze n ie  k o n c e rtu  C a p e lli B ydgo - 
21-834) — „D ro g o ce n n y  b ra c isze k”  k iego . 21.40 24 godziny. 21.50 F ilm  stienssis. 21.40 C laude Debussy — 
g. 15.30 — CSRS; „ Im p e r iu m  n a - radź. „F a n ta z ja ” . 23 M in ia tu ra  g i-  „C h ild re n s  C o rn e r” . 22.00 „J a k  zo- 
m ię tn o ś c i”  g. 17.30, 19.30 — ja p ., 1. ta ro w a . stać ż u rn a lis tą  ra d io w y m ” . 23.00
18; w to re k :  „G o d z iłla  c o n tra  G i-  M e ta m o rfo zy  — P oszu k iw a n ie  A t-
ga n ”  g. 15 — ja p .; „U c ie czka  na W TO R E K  la n ty d y . 23.40 Jazz na dobranoc.

p io N IF R  (te l « i » » *  - ng 'ÓDtek!in 9 T e le fe rie . 13.25 1 l ł  TTR .

K r f i l l s J f e i ^ . T.i.5K1sLs„e„rvrw?^s — m «»
p e ra ”  g. 11, 13, 15 — U S A , 1. 12; 'Y 16,45 In ^ f ł StU? *° ' 14.00 W  to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w
„ U m a r l i  rzuca ją  c ień ”  g. 17, 19.30 JH® M p r ^ lk nURPUgL n i f  p s r T 3 ' F ilh a rm o n ii.  16.00 W a ka c je  ze s w in -
— po i., 1. 15; „ L ę k  w yso ko śc i”  g. * v p : Bi em- 16.40 K ra in a  w spom nień . 17.05
22 — U S A , 1. 18 (pon iedz ia łek  i  w to -  5  J? n S tn n łk  s in o  FUm  ? ó l' M uzyczna Poczta U K F . 17.40 Odre k i: w e w to re k  o ft 9.9 W o la * n 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 F ilm  po i. ku rzo n e  przebo je . 18.10 P o lity k a  d la

■JPa,}ii  ,Boy ,fr X i?  2U30 Sollr  w szys tk ich . 18.30 Czas re la ksu . 19.00
?i3 x 'o„2l  P o g lądy . 22.15 D z ie n n ik  C odzienn ie  pow ieść. 19.35 Opera ty -  
(k .). 22.30 T ry b u n a  lite ra c k a  (k .). godn ia . 19.50 „O s ta tn i s ta tek  z p la ­

n e ty  Z ie m ia ” . 20.00 60 m in u t na gó­

re k ); w e w to re k  o g. 22 „W c ią ż  o 
m iło ś c i”  ■— f r . ,  1. 18; D E R BY — 
„D z ie w czyn a  z re k la m y ”  g. 21.45 — 
U S A , 1. 18: P R O M IE Ń  — „F e d o ra ”  
g. 16, 18.05, 20.10 — R FN , 1. 15; M ARS 
— „P rz y g o d y  Picassa”  g. 18, 20 — 
szw., 1. 15; SZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „K s ią ż ę  i  że b ra k ”  g. 17.15, 
19.30 — panam ., 1. 12;  M E W A  (Że- 
lechow o) — „ L o t  nad k u k u łc z y m  
gn iazdem ”  g. 17 — U S A , 1. 18;

PROGRAM II dzinę . 21.00 Z apom niane k o n c e rty  
fo rte p ia n o w e . 22.08 Gw iazda s ied­
m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  kw adran - 

jazzu . 23.00 B io g ra fia  l iry c z n a
10.05 F ilm  radź. „ A  je ś li to  m iło ść ”
11.50 D z ie n n ik . 12.05 H is to r ia  o lim - ,
p iad  — M o n tre a l 1976. 17- O ca lić  od j ana K ochanow skiego . 23.05 W to -  
zapom nien ia . 17.30 P ro g ra m  m o rs k i. nacJi T r ó jk i . 24,M  M iędzy  dn iem  a 
18 F ilm  fr.-szw . „P a w e ł i  W irg i-  snem

....................  '  • S tu -
(lok .).

. .  , , xLs« ri t  PROGRAM IV

!■) — ¿ m a d y js k l 7 P1 8 ^  S Y R E N K A  Rep- ” B a l w  m uzeum ”  21.20 24 go- 14.15 T „  s tu d io  S tereo; 14.45 Cante 
(Jas ien ica) — „D ra m a t na p o łow a- ' / S t e  19 99 J«« lo ranach” .
n iu ' g. 17. 19 — radź., 1. 15; Z A T O - ~  *,RaJ u tra c o n y  K . P en d e re ck ie - js 40 K s ią ż k i do k tó ry c h  w racam y. 
K A  (N ow e W arpno ) — „S e k c ja  go' 
spe c ja ln a ”  g. 18 — f r . ,  1. 15; G RYF
(G ry fin o )  — „N ie  w y c h y la ć  s ię”  — U W A G A : T V  zastrzega sobie zmia- 
ju g ., 1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) — „ A le  n y  w  p rog ram ie , 
k in o ”  — U S A , 1. 15.

PROGRAM BERLIŃSKI

z m  w ' L ’B P ta re J W '
H U T N IK  (s t o Ic iy n )  -  „ S ta r a ^ r z e i :  ‘ (k“  ’ » « ‘ î n f e
K t fc  2 „ Z j %  o lim p ia d  — M o n tre a l 76 (k .) 21.05

R EPE R TU A R  K IN  
in fo rm a c ji OPRF.

na podstaw ie

16.05 „P rz e d  p ie rw szym  dzw on­
k ie m ” . 16.25 J. n ie m ie c k i. 16.40 
P A W . 16.50 M uzyka . 17.00 M uzyczne 
ro zm a itośc i (S). 17.30 Szczecińskie 
popo łudn ie . 18.25 K a le jd o s k o p  n au ­
k i.  19.00 E konom ia  na co dzień. 
19.15 J. ro s y js k i. 19.30 Jam  session 

14.35 J . a n g ie lsk i. 15.30 P ro g ra m  d la  (S). 20.00 D n i M u z y k i K rzysz to fa
szkół. 17 W iadom ości, g im n a s tyka . Pendereck iego . 21.45 U tw o ry  B u x te - 
17.15 P rzeg ląd  tyg o d n ia . 17.45 P ro -  hudego i  Bacha. 22.15 N auka i  św ia t 
g ra m y  d la  dz iec i. 18 S tu d io  H a lle , współczesny. 22.35 L u dz ie  m orza.

S A LO N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8 — g ra fik a  W iesław a 
D em bskiego  (Sopot) g. 11—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7: C H IR . 
— I I  P o m orzany  - f  Z dunow o ; PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i; 
W E W N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A ­
T O LO G IC Z N A  — Jednośc i N a ro ­
d o w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
18 g. 10—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W ojc iecha  7 — g. 8—20.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  422-46; K R Z Y -

TA P E TO  W A N IĘ , m a lo ­
w a n ie  R yszard  Łysa ­
k o w s k i 424-53. 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  K a z im ie rz  K i l i -  
ch o w sk i 82-18-07. 
C Y K L IN O W A N IE  „S po 
łe m ” . Tel. 22-05-86. 
C Y K L IN O W A N IE  A n d ­
rze j W ro n ka . 43-440. 
M E B LE  sw arzędzk ie  — 
d u ży  w y b ó r  poleca 
sk lep  w  M o ty le w ie  
gm ina  B ogdan iec — 14 
k m  od G orzow a W lk p . 
PO SZU K U JĘ  odb io rcó w  
k o n fe k c ji d am sk ie j i  
dziec ięce j. K o łobrzeg  
te l. 27-49 po 19.
P A N IĄ , k tó re j 4 czerw  
ca w yda łem  p o m y łko ­
w o płaszcz skó rzany  w  
sza tn i „ T r o jk a ”  proszę 
o z w ro t za nagrodą.
31 M A J A  na Pogodnie 
zag iną ł p ies. m ieszaniec 
p ło w y , uszy s to jące, 
pysk czarny. W iado ­
mość za nagrodą te l. 
73-416. O strzegam  przed 
przyw łaszczen iem .
N A  G um ieńcach zagi­
n ą ł m ło d y  pies fo k s te ­
r ie r  — b ia ły  w  czarne 
ła ty . O dprow adz ić  za 
nagroda. In fo rm a c ja  
te l. 705-04.
Z N A L A Z C Ę  to rb y  pod­
różne j pozostaw ione j 
15 m a ja  na dw o rcu  
PKS — stanow isko  I. 
Proszę o z w ro t za na­
grodą. Kaszubska 65/4.

NIERUCHOM OŚĆ 
D Z IA Ł K Ę  1300 m  kw . 
z rozpoczętą budow ą 
dom u w  o k o lic y  Szcze­
c ina  sprzedam . O fe rty  
12013 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

N A U K A
M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a  705-56.

M A T R Y M O N IA L N E  
U S ŁU G I m a try m o n ia l­
ne — poleca psycholog. 
D ysk re c ja  zapew niona, 
„ ju n o n a ”  P rzem yśl 
s k ry tk a  148.
D O K U C Z A  C i sam ot­

n o ść?  N ap isz : P ry w a t­
ne B iu ro  „V e n u s ”  K o ­
sza lin , C za rn ieck iego  7. 
B łyska w iczn ie  prześle­
m y  k ra jo w e  o fe r ty . 

SPR ZED AŻ
W Ó ZE K  g łę b o k i tan io . 
Te l. 823-313.
S Z C Z E N IĘ T A  6- tyg o d -
n iow e  bo kse ry , u l. 
M ilczańska  37/3, po 17. 
NOW EGO F ia ta  126 p 
sprzedam  łu b  zam ienię 

. na nowego W artb u rg a . 
Szczecin, u l.  N oa ko w - 
skiego 13/7.

L O K A L E
W ŁASN O ŚC IO W E m ie ­
szkan ie  4 -poko jow e, 
k o m fo r t,  cen tru m , te ­
le fo n  sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na m n ie jsze  w  
W arszaw ie. O fe r ty  11711 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze-

G O LE N IÓ W  — m iesz­
ka n ie  w łasnośc iow e 3 
p o ko je  po rem oncie, 
m a ły  ogródek , c. o. 
sprzedam . W roz licze­
n iu  M-3. W iadom ość: 
B o h a te rów  W arszaw y 
11/ 2.

ZG U BY
N A  p rz y s ta n k u  au tobu ­
so w ym  O sied le K a lin y  
pozostaw iono w  czar­
n e j s ia tce  k a lk u la to r  
E lw ro  143, n r  fa b ry c z n y  
021158. W łasność ZUS. 
Proszę o z w ro t za na­
grodą — K a lin y  7/25, 
te l.  76-828. O strzegam  
przed kupnem . 
Z N A L A Z C Ę  dokum en­
tó w  A n to n ie g o  B ąbe lka  
1 W acław a Fa lk iew icza  
p ro s im y  o z w ro t za na 
grodą.
H E N R Y K  K W IA T K Ó W

R Ó ŻNE TE LE P O G O TO W IE  — to m a tye zn ych  Lech  P a - S K I z g u b ił doku m e n ty .
PO G O TO W IE T e le w i-  S te fa n  Chom a 232-006. w ło w s k i. Te l. 356-62. U czciw ego znalazcę p ro  
zy jn e  W P H W  Szczecin. TE LE P O G O TO W IE  T a - A N T E N Y  in s ta lu je  M i-  szę o zw ro t, 
u l.  W ie lk a  25, czynne deusz M o ch o l 43-826. c h a ł K iz ie w ic z  445-38. 9 CZERW CA zgubiono

godz. 8—17 w  n ie - T V  k o lo r  inż. J e rzy  N A P R A W A  lo d ó w e k na u l.  P o cz to w e j d o k u - 
d z ie lę  od 9—12. T V  M as łow sk i 752-65. sp ręża rko w ych  E d w a rd  m e n ty  na nazw isko ;
c z a rn o -b ia łą , te l. 356-96. T E L E W IZ Y JN E  P ogo to - Skoczek. Te l. 233-501. W in c e n ty  Osajca. Zna- 
T V  k o lo ro w a  te l. w ie  Czesław Łaza ro n e k  T A P E T O W A N IE , m a ło - lazcę proszę o zw ro t 
359-55. G w a ra n c ja  6 m ie  459-59. w an ie  Jan  W ic h e rt. za nagrodą. Szczecin,
s ięcy. N A P R A W A  p ra le k  a u - T e l. 82-37-78. u l.  P ocztow a 12'17-a.

S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY 
RYBO ŁÓW STW A 

I  PRZETW ÓRSTW A RYBNEGO 
„ C E R T  A ”

w  Szczecinie, u l. L . H e yk i 27

odsprzeda zainteresowanym

U Ż Y W A N Ą  KO NSTRU KC JĘ 
N A M IO T U  FO LIO W EG O

do celów ogrodniczych.

Zgłoszenia w  dziale technicznym 
Spółdzielni.

2116-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
im. A. WARSKIEGO

z a w i a d a m i a ,

że w zwiqżku z koniecznością 
prowadzenia prac ziemnych 

w ul. Rugiańskiej,

ZOSTAJE PRZEDŁUtONY 
OKRES ZAMKNIĘCIA TEJ ULICY 

DLA RUCHU KOŁOWEGO 
DO 21 CZERWCA BR.

2114-K

Szczecińskie 
Zakłady Graficzne

w Szczecinie, 
al. W ojfka  Polskiego 128

o g ł a s z a j ą

zapisy kandydatów
do nauki zawodu 

w szkoleniu 
przyzakładowym.

Nauka trw a :

#  2 la ta dla kandydatów  posia­
dających wykształcenie średnie 
ogólnokształcące,

O  3 la ta dla kandydatów  posia­
dających wykształcenie pod­
stawowe.

Do podania należy dołączyć:

^  życiorys,
O  dowód osobisty (do wglądu) 

lub m etrykę urodzenia,.
O  świadectwo szkolne,
O  zgodę rodziców lu b  opiekunów 

dla kandydatów  m łodocianych.

In fo rm a c ji udziela Sekcja K adr 
i  Szkolenia Zawodowego tel. 22-04-41 

wew. 12 lu b  28.
2076-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 
„ P O L I C  E”

przyjmują na bieżąco 
pracowników mężczyzn

do przyuczenia w  zawodzie;

•  aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład p rzy jm u je  do nowo 
budowanych w y tw ó rn i:

♦  spawaczy
♦  ślusarzy
♦  energetyków
♦  palacza kotłów  

wysokoprężnych
♦  e lektrom onterów
♦  aparatowych procesów 

chemicznych.

Zakład zapewnia kandydatom  pracę 
bezpośrednio w  p rodukc ji w  syste­
mie płacy dniówkowo-pretn iow ym , 
odzież ochronną, pos iłk i regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 

roczne,
Pracownikom  zamiejscowym zapew­
niam y zakwaterowanie w  hotelu ro ­
botniczym. Zakład posiada stołówkę, 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypo­
czynkowe, k lu b  sportowy „C hem ik”  
oraz własne osiedle mieszkaniowe. 
Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela 
in fo rm a c ji W ydzia ł K a dr pokó j 26. 
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PKM  n r 101 z placu 

Ho łdu Pruskiego.
1811-K

O BRO NA PRACY DO KTOR SKIEJ

24 czerwca 1980 r. o godz. 10 w  Akadem ii 
Rolniczej w  Szczecinie, ul. Słowackiego 17, 
sala 151, odbędzie się obrona rozprawy 
dokto rsk ie j m gr inż. L u d m iły  S tartek n t. 
JAKOŚĆ N IEK TÓ R YC H  W AR ZYW  K A ­
PUSTNYCH, NAW OŻO NYCH ZR Ó ŻN I­
C O W AN YM I P O Z IO M A M I N PK, PRZED 
I  PO PR ZEC HO W YW AN IU (do w g lądu 
w  B ibliotece G łów nej Akadem ii Rolniczej, 
ul. Janosika 8), P rom otor —  p ro f. d r 
hab il. A n ton i Warzecha.

2113-K

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I*’ — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J PR A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pi. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztow a 7C-952 R E D AG U JE K O L E G IU M , T E LE FO N Y : cen tra la  430-21 M itrę * 
ta r is t ,  red nacze lny 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  439-21 iw e w n . 83) dz ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 384-34 red. po ranna  (po godz 6) 22-40-28 1 22-42-50. da lekop isy 22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW Prasa— K siążkę— 
Rucn ’ o raz U rzędy Pocztowe i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na s tyczeń. I  k w a r ta ł.  T pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  nas tępny  do d r.ia  10 każdego m.eslaca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o kre sy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  3u  z ł Z a k ła d v ’ p racy  In s ty tu c je  1 o rg a n iza c je  s k ła d a ła  zam ów ien ia  
na o renum era tę  w  m ie lsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a to m ia s t prenum e- 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę  k tó ra  je s t o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„P ra sa —K siążka—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy  i  W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a  »  00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71, N r  Indeksu  35034 D ru k : Szczecib1- -  * 
ż a k ła d v  G ra ficzn e . T7-W
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Między W SP a szkołą

EIAUGZYG1ELE i UCZNIOWIE
TR W A  OKRES re k ru ta c ji kandydatów do szkół wyższych. 

Na razie nap ływ a ją  jeszcze dokum enty, a 1 lipca rozpoczną 
się egzaminy wstępne mające w yłon ić  m łodych ludz i ro k u ją ­
cych największe nadzieje na dalszy twórczy rozw ój in te lek ­
tua lny. Wśród nich znajdą się też przyszli nauczyciele.

Z  W IE LU  względów zainte­
resowała nas sytuacja w  Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej. Na 
k ie ru n k i z zakresu nauk ścis­
łych : m atem atyki, f iz y k i oraz 
z wychowania technicznego 
zgłosiło się dotychczas po o k o -,

Absolutorium
studentów WSP

W  Z A M K U  K siążą t P om orsk ich  
o d b y ła  się o s ta tn io  u roczystość u- 
d z ie len ia  a b s o lu to r iu m  tegorocz­
n y m  a b itu r ie n to m  szczecińskie.] 
W yższe j S zko ły  P edagogicznej. Z 
p o m y ś ln y m i w y n ik a m i zakończy ło  
n a u k ę  ok. 400 s tu d e n tó w  w yd z ia ­
łó w  Pedagogicznego. H u m a n is tycz ­
nego. M a tem a tyczn o -P rzy ro d n icze ­
go, W ychow an ia  Technicznego. F i­
zycznego i  S tu d iu m  A d m in is tra c y j­
nego. M ło d z i nauczyc ie le , w  obec­
no śc i Senatu ucze ln i, zaproszonych  
gości o raz lic z n ie  p rz y b y ły c h  rodz i 
eów  i  p rz y ja c ió ł,  z ło ż y li uroczyste  
ś lubow an ie . P odsum ow u jąc  ich 
c z te ro le tn i okres n a u k i, re k to r  u- 
cze ln i doc. d r H e n ry k  L e s iń sk i w y 
ra z ił uznan ie  za t ru d  1 uzyskane 
w y n ik i  w  sesjach e g za m inacy jnych . 
W ie lu  spośród zeb ranych  w ładze 
u c z e ln i i  Zarząd W o je w ó d zk i SZSP 
u h o n o ro w a ł o ko liczn o śc io w ym i na­
g ro d a m i i  d y p lo m a m i p a m ią tk o ­
w y m i. W szys tk im  nauczyc ie lom  
a ka d e m ic k im  sei'deczne podzięko­
w a n ie  za ic h  n ieocen iona  pom oc w  
ro z w ią z y w a n iu  s tu d e n ck ich  p rob le ­
m ó w  z ło ż y ł tego roczny  la u re a t 
Z ło te j O d zn a k i K o p e rn ik a ń s k ie j,  
n a jle p s z y  s tu d e n t w y b ra n y  .w  p le ­
b iscyc ie  w yższych  szkó ł pedago­
g iczn ych  w  k ra ju ,  a bso lw en t W y­
d z ia łu  W ychow an ia  Technicznego 
W SP w  Szczecinie W ło d z im ie rz  
Kot-was.

S obo tn ią  uroczystość u ś w ie tn ił 
■występ C h ó ru  A ka d e m ick ie g o , (pc)

ło... 10 osób. Na h istorię  nato­
m iast liczba kandydatów  sięgnie 
100. Jeszcze więcej chętnych 
jest na filo log ię  polską — ok. 
150 osób. Na filo log ię  rosyjską
— 60. Daje to na h is to r ii i po­
lonistyce po 5 kandydatów  na 
jedno miejsce, na rusycystyce
— 3 osoby na jedno miejsce.

Podobnie kszta łtu je  się zain­
teresowanie pedagogiką spec­
ja lną, opiekuńczo-wychowaw­
czą i nauczaniem początkowym. 
K ie ru n k i humanistyczne nie są 
obsadzone przez mężczyzn. 
Jest od n ich trochę zgłoszeń na 
polonistykę i pedagogikę opie­
kuńczą. Natom iast na Studium  
A d m in is tra cy jnym  100 zgłoszeń 
dzie li się po połowie między 
kobiety i mężczyzn. K a rie ra  
urzędnicza jest nadal dla m ło­
dzieży pociągająca, bowiem Stu 
dium  to przygotowuje pracow­
n ików  na stanowiska do rad 
narodowych, b iu r fabrycznych 
i zakładowych, adm in is trac ji te 
renowej.

P O ZO S TA JĄ C  p rz y  k ie ru n k a c h  
nau czyc ie lsk ich  s p ró b o w a liś m y  zo­
r ie n to w a ć  s ię  w  ch a ra k te rze  dw óch 
is to tn y c h  k w e s tii p ra k ty c z n y c h . 
C hodzi m ia n o w ic ie  o to . że m im o  
iż  od k i lk u  la t  do szczecińskiego 
szko ln ic tw a  n a p ły w a ją  m ło d z i 
nauczyc ie le  z d y p lo m a m i — n ie  da ­
je  się zauw ażyć w id o czn ie  lepszych 
re z u lta tó w  nauczan ia  i  — co n ie ­
m n ie j w ażne — w ych o w a n ia , a 
także  n ie  zn ik a  p ro b le m  w  ogóle 
b ra k u  n a u czyc ie li.

K O Ń C Z Ą C Y  się ro k  szko lny  za­
m y k a m y  znow u ze św iadom ością 
fa k tu , iż  w  w ie lu  szkołach u czn io ­
w ie z ta k ie g o  czy innego przed­
m io tu  w  ogóle n ie  m ie l i  le k c j i  
przez D ŁU Ż S Z Y  O KRES CZASU , w

zw ią zku  z cz y m  m a ją  poważne 
b ra k i w  o p a n o w a n iu  m a te r ia łu  le k ­
cy jnego . P o za  ty m  da je  się zaob­
serw ow ać c z ę s to  u  m ło d ych  na­
u c z y c ie li n ie z n a jo m o ś ć  psycho log ii 
dz iecka , p o p e łn ia n e  b łędy pedago­
giczne, o b o ję tn o ś ć  na p ro b le m y  
m łodego ś ro d o w is k a , k tó re g o  ksz ta l 
to w a n ie  do n ic h  w łaśn ie  na leży. 
K on ieczne  je s t  tu  zastrzeżenie, że 
n ie  do tyczy  to  w szys tk ich , ale w y ­
j ą t k i  ró w n ie ż  w p ły w a ją  na op in ię  
o g ru p ie  z a w o d o w e j.

P e łn ią cy  o d  12 la t  fu n k c ję  re k ­
to ra  WSP d o c .  d r H e n ry k  L e s iń sk i 
t łu m a c z y  to  z ja w is k o  fa k te m , iż 
znaczna część osób rozpoczyna ją ­
cych  s tu d ia  w  te j ucze ln i p rzych o ­
d z i do n ie j n ie  po w iedzę, lecz po 
zaw ód. W id z i się to  w y ra ź n ie  we 
w sze lk ich  p rz ę ja w a c h  uczeln ianego 
życ ia  — p o czą w szy  od uczestn ic tw a  
na w y k ła d a c h , po za in teresow anie, 
ses jam i n a u k o w y m i.  lite ra tu rą  
p rze d m io tu  c z y  w łasnym  zaangażo­
w a n iu .

U cze ln ia  zobow iązana  jes t do 
zachow an ia  tz w .  w y s o k ie j spraw no 
śc i n a u c z a n ia , co ham u je  m o ż li­
wość z re z y g n o w a n ia  z lu d z i, k tó ­
rz y  do W S P  przychodzą n ie  z 
w e w n ę trz n e j p o trze b y , lecz po do­
k u m e n t u p ra w n ia ją c y  do w y k o n y ­
w an ia  z a w o d u , lu b  po p ros tu  po 
t y tu ł  m a g is tra .

M IE JM Y  nadzieję, że tego­
roczni ka n d yd a c i podejmą stu­
dia Z uw zg lędn ien iem  tych na­
dziei, k tó re  pokłada w  nich za­
równo re s o rt ośw iaty i  całe spo 
łeczeństwo. ( jf)

Niebawem start

Zdarzyło się w pechowy(?) piątek

"WBREW zapew n ien iom  przesąd­
n y c h  p ią te k  trzynas tego  n ie  m us i 
okazać się dn ie m  fe ra ln y m . W y ­
s ta rczy , że n a w e t g d y  o ko licznoś­
c i są n ie z b y t s p rzy ja ją ce , k to ś  w y ­
c iągn ie  pom ocną d ło ń  i  od razu

Kronika wypadków
SO BO TA.. W P yrzyca ch  na u l. 

B ogusław a spadła ze schodów 
49-le tn ia  Józefa K . W sku te k  do­
zn a n ych  obrażeń ko b ie ta  zm arła  
po  p rze w ie z ie n i]] do szp ita la .

O K O ŁO  godz. 19 na al. -W yzw o­
le n ia , „ F ia t ”  125-p k ie ro w a n y  
przez Janusza W. p o trą c ił 10-let- 
n iego  Ja ros ław a  K . D z iecko  p rze­
b yw a  w  szp ita lu . N a tra s ie  Bezrze 
cze — W o łczkow o, au tobus „B e r -  
l ie t ”  podczas w yp rzedzan ia  f u r ­
m a n k i k o n n e j z je ch a ł na lew ą 
s tro n ę  je z d n i i  zd e rz y ł się z m o­
to c y k le m  p row adzonym  przez W ie­
s ław a K . z W ołczkow a. Z  in fo r ­
m a c ji M O  w y n ik a , iż. m o to c y k li­
sta b y ł pod w p ły w e m  a lko h o lu . 
W ies ław  K . d o zna ł pow ażnych  o- 
brażeń. W  P o licach  na u l.  G ru n ­
w a ld z k ie j w p a d ł na zap a rko w a n y 
sam ochód, w y w ró c ił się i  doznał 
obrażeń m o to c y k lis ta , Z b ig n ie w  
Ch.

N IE D Z IE L A : W  R esku ro z b ił się 
o drzew o m o to c y k l, k tó re g o  k ie ­
row ca  22 -le tn i A n d rz e j B. ro zw i­
n ą ł n adm ie rną  szybkość 1 „n ie  w y  
ro b i ł”  na zakręc ie . K ie ro w ca  zm arł 
po p rze w ie z ie n iu  do szp ita la . O 
godz. 7 na a l. P ia s tó w  w p a d ł w  
poś lizg, w je c h a ł na c h o d n ik  i  za­
trz y m a ł się na la ta rn i c ięża row y 
„S ta r ”  k ie ro w a n y  przez Bogdana 
S. K ie ro w c ę  k a re tk a  pogotow ia 
o d w ioz ła  do szp ita la .

D Z iś  o k o ło  godz. 2 nad ranem  
w  je d n y m  z m ieszkań p rz y  u l.  A r ­
m i i  C ze rw one j u le g ł z a tru c iu  ga­
zem 49 -le tn i W ła d ys ła w  D . L e k a rz  
p o g o to w ia  s tw ie rd z ił zgon. (ap)

z ły  dz ień  zam ien ia  się w  d o b ry .
T a k  sta ło  się w  m in io n y  p ią te k  

13 bm . P a n  M. P., m ło d y , k a le k i 
cz łow iek , n ie  m ia ł pow odów  by 
w ą tp ić  w  fe ra ln o ść  tego d n ia . Bo 
też  a k u ra t, g d y  m ia ł do p rzen ie ­
s ien ia  c ię żk ie  s ia tk i z zakupam 5 
(a jedną  rękę  ma n ie w ła d n ą ) nie 
m óg ł „z ła p a ć ”  ta k s ó w k i. N a jb liż ­
szy p o s tó j ś w ie c i ł . pus tką , żaden 
wóz z napisem  , , ta x i”  n ie  p rze jeż­
dża ł u licą , c ięża r to re b  p rz y g in a ł 
do z iem i...

W ówczas z d e te rm in a c ją  za trz y ­
m a ł p ryw a tn e g p  b ia łego  F ia ta  (n r 
re j. SZR 22-15). P rze d s ta w ił sw oją 
sy tu a c ję  i  p o p ro s ił o odw iez ien ie  
do dom u, ob ie cu ją c  zapłatę. K ie ­
row ca za p ro s ił go do w ozu, s p y ta ł 
o adres. N ie  b y ł je d n a k  zawodo­
w y m  ta ksó w ka rze m , w ięc m iasto  
zn a ł n ie  n a jle p ie j.  S o lid n ie  się za­
tem  n a je źd z ił zan im  u da ło  m u się 
t r a f ić  pod w skazany adres. M ło d y  
cz ło w ie k  p ię kn ie  podz iękow a ł 1 
c h c ia ł zap łacić za podw iez ien ie . — 
N ie trzeba , przydadzą się panu te 
pien iądze. Życzę w szystk iego  n a j­
lepszego — o d p a r ł us łu żn y  k ie ro w ­
ca i  pom óg ł w ysiąść przygodnem u 
pasażerow i.

N ib y  d rob iazg  — k ilk a n a ś c ie  m i­
n u t czasu, tro c h ę  b e n zyn y , dobra 
w o la  i... uśm iech. Te dw a o s ta tn i^  
e le m e n ty  b y ły  d la  pana M. P. n a j­
ważnie jsze. P ros ta  lu d zka  życz li­
wość g łęboko  w z ru szy ła  tego cz ło ­
w ieka . N ie  om ieszka ł w ię c  w y b ra ć  
się do re d a k c ji,  aby opow iedz ieć, 
ja k  to  sp o tka ło  go coś napraw dę 
m iłego . I  to  w  p ią te k , trzynastego.

(su)

ZA KO Ń C ZYLIŚM Y już p rz y j­
mowanie zgłoszeń do konkursu 
„Cały Szczecin w  kw iatach” . 
Uczestników jest w ięcej niż w ' 
la tach ubiegłych, napłynęło 
bowiem ponad 300 zgłoszeń 
różnych obiektów. Zapowiada 
się zatem sporo pracy d la  lu ­
stratorów.

PIER W SZE og lędz iny  z ie leńców  1 
k lo m b ó w  d e ko ru ją cych  posesje in ­
d yw id u a ln e , b a lko n y , os ied la , szko­
ły ,  za k ła d y  p ra cy , k a w ia rn ie  czy 
so łectw a rozpoczną się -jeszcze w  

czerw cu. J a k  z w y k le  p rzew idz iano

ró w n ie ż  następną lu s tra c ję  w  póź­
n ie jszym  te rm in ie : s ie rp n iu  lu b  
w rze śn iu . K ażdy  o b ie k t bedzie 
w ię c  lu s tro w a n y  dw a ra zy  po to  b y  
ju ro rz y  m o g lj w y ro b ić  sobie o  je ­
go estetyce m a ksym a ln ie  o b ie k ty w ­
ne zdanie.

L ic z n ie  re p re ze n to w a n ym i w  ty m  
ro k u  ka te g o r ia m i są: za k ła d y  p ra ­
cy  i  In s ty tu c je , osiedla m ieszka­
n iow e , ż ło b k i i  przedszko la . W  po­
w o ła n e j n iedaw no  g ru p ie  p la có w e k  
s łu żb y  zd ro w ia  m a m y n as tępu ją ­
cych  u c ze s tn ikó w : szp ita l K W  M O  

, p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j, W o jew ódz­
k i  S zp ita l F tyz jo -P u lm o n o lo g ic z n y  
w  Z du n o w ie , S p e c ja lis tyczn y  Zespół 
G ru ź lic y  ł  C ho ró b  P łu c  p rzy  u l.  
Janos ika  o raz  P rzych o d n ię  S pecja ­
lis ty c z n ą  n r  4 w  Z d ro ja c h . N ie  je s t 
to  m oże dużo  a le  m a m y  nadzie ję , 
iż  w  ro k u  p rzysz łym  c h ę tn ych  w  
te j k a te g o r ii p rzybędzie . Z g ło s iły  
się ró w n ie ż  do b o jó w  w  ry w a liz a ­
c j i  „C a ły  Szczecin w  k w ia ta c h ”  
so łectw a. W zrós ł też u d z ia ł wław 
ś c ic ie łi b a lko n ó w  i  og ro d ó w  przyą 
do m o w ych  (m am y 30 zgłoszeń).

U C Z E S T N IC Y  k o n k u rs u  s to ją  te ­
raz ja k b y  na s ta rc ie  i  ju ż  po 
p ie rw sze j lu s t ra c j i  rozpoczn ie  s ię  
b ieg  po zw ycięstw o. K to  okaże 
się na jlepszy?  O czyw iśc ie  te n , k tó ­
r y  w yka że  n a jw ię c e j in w e n c ji w  
u rzą d za n iu  k lo m b ó w  i  n a jp ię k n ie j 
dob ie rze  k w ia ty .  (w ys.)

KU P O W A N IE  kw ia tów  u 
ulicznych przekupek n ie- - 
zm ienn ie cieszy się popu­
larnością...

Fot.: Z. Jodkowśki

. Harcerska
wystawa plakatu

H A R C E R S K I K lu b  T u ry s ty c z n y  
szczepu p rz y  Zespole S zkó ł Zaw o­
do w ych  n r  1 w  Szczecinie zorga­
n iz o w a ł w y s ta w ę  w y d a n y c h  osta t­
n io  w  Polsce  p la k a tó w  tu ry s ty c z ­
n y c h . Z a m ie rze n ie m  h a rce rzy  — 
ja k  nam  p o w ie d z ie li — je s t u do ­
w o d n ić  w  te n  sposób, ja k  p ię k n y  
1est nasz k r a j  oraz że a tra k c y jn e  
mogą b yć  w y c ie c z k i k ra jo w e , a 
n ie  ty lk o  zagran iczne .

C h ę tn ych  do  o b e jrzen ia  w y s ta w y  
harce rze  zaprasza ją  do ś w ie tlic y  
sw e j s z k o ły  p rz y  u l.  W ą sk ie j 3 
•od g. 8 do 14.

„.ale z chemią 
— ostrożnie!

N A  szczec ińsk ich  dz ia łka ch  pan u ­
je  obecn ie  p laga m szyc ł  gąsienic. 
W ie le  osób w a lc z y  z ty m i szkodn i­
k a m i na w łasną rę kę  i  często, ja k  
s ię  o kazu je , z fa ta ln y m  sku tk ie m , 
k i lk a  bo w ią m  osób z a tru ty c h  środ­
k a m i o ch ro n y  ro ś lin  p rzebyw a  na 
k u ra c j i  szp ita ln e j.

A p e lu je m y  za tem  do w szys tk ich , 
k tó rz y  u p ra w ia ją  ow oce i  w a rz y ­
w a, a b y  n ie  s to so w a li bardzo g roź­
n y c h  d la  zd ro w ia  ś ro d kó w  z g ru ­
p y  tz w . sys tem icznych  (p rze n ika ją ­
cych  do soków  ro ś lin n y c h ) ja k  np. 
B I-58 lu b  g ram oxone  (środek chw a­
s to b ó jczy ) o bardzo d łu g im  okres ie  
k a re n c ji.

W  p rzyp a d ku  w ym ie n io n y c h  p lag  
na jb e zp ie czn ie j je s t zw alczać szkod­
n ik i  w y c ią g a m i ro ś lin n y m i z ty to ­
n iu , czosnku i  p o k rz y w y . D o k ła d ­
ną re ce p tu rą  s łużą w  ty m  p rz y ­
p a d ku : S tac ja  K w a ra n ta n n y  te ł. 
391-14 bądź W o je w ó d zk i Zarząd POD 
n r  te ł.  382-59. (wys)

OD 8 bm. w p row adzona  została 
zm ian ia  w k u rs o w a n iu  m ik ro b u só w  
na W yspę P ucką . Trasa ty c h  po­
ja zd ó w  została skrócona, n ie  jadą 
one ja k  u p rze d n io  aż na u l.  T k a ­
cką . lecz do Basenu G órn iczego, 
tu  zaś pasażerow ie m uszą prze ­
siąść się do tra m w a jó w  U n ii 7 lu b  
8. Ja k  p o in fo rm o w a n o  w  k o m u n i­
kacie . posunięcie  to  je s t zw iązane 
z po trzebą zw iększenia czę s to tliw o ­
ści ku rsó w , a b y  d z ia łko w icze  m o­
g l i  ła tw ie j doc ie rać do sw o ich  o- 
g ró d k ó w  na W ysp ie  P u c k ie j.

O trz y m a liś m y  w  te j sp raw ie  lic z ­
ne te le fo n y  od C z y te ln ik ó w . Cho­
dz iło  o to , że trasę, owszem, s k ró ­
cono, a le  na m ik ro b u s  nada l cze­
ka  się bardzo  d ługo . P ierwszego 
dn ia  no w ych  k u rs ó w  w  n iedz ie lę  
8 bm. np, jeden  z d z ia łko w iczó w  
czeka ł na po jazd  od godz. 17 do 
18.30 zan im  u d a ło  m u  się w reszcie  
wsiąść. Czy za tem  ob ie tn ica  W P K M  
w  k w e s tii zw iększen ia  c zę s to tliw o ­
śc i k u rs ó w  b y ła  go łos łow na? Z 
ty m  p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  się do 
zastępcy d y re k to ra  tego  przeds ię ­
b io rs tw a  A n d rz e ja  A n czyko w sk ie g o .

Rzecz o skróconej trasie

Mikrobusem na działkę
— N ie  je s t ta k . choć rzeczyw iśc ie ' 

w  m in io n a  n iedz ie lę  po p o łu d n iu  
n a s tą p iła  dość d ługa  p rze rw a  w  
k o m u n ik a c ji m ik ro b u s o w e j. Po p ro  
s tu  8 pos iadanych  przez nas po­
ja zd ó w  tego ty p u  s k ie ro w a n ych  
w ła śn ie  na lin ię  łączącą Basen G ór 
n ic z y  z W yspą P ucką  to  wozy 
m ocno w ye ksp lo a to w a n e . I  ta k  się 
fa ta ln ie  z ło ży ło , iż  3 z n ic h  naraz 
z je c h a ły  do za je zd n i z pow odów  
te c h n ic z n y c h . Jednakże w  następ­
n y c h  dn ia ch  w yp a d e k  ta k i n ie  
p o w tó rz y ł się.

K a żd y  z m ik ro b u s ó w  może za­
b ie ra ć  je d n o ra zo w o  9 pasażerów .

R o zk ła d  ja z d y  w  n iedz ie lę  p rz e w i­
d u je  nas tępu jąca  często tliw ość k u r  
sów : w  godz. od 6.30 do 8.30 co 5— 
6 m in ., od 8.30 do 20 co 3—4 m in . 
oraz od 20 do 21.30 co 6 m in . W 
dn ie  powszednie m ik ro b u s y  m a ją  
je źd z ić  nas tępu jąco : w  godz. od 
5.')5 do 8 co 3—4 m in ., od 8 do 
13.50 co 7 m in ., od 13.50 do 20 co 
3—1 m in ., od 20 do 21 co 7 m in . i  
od 21 do 22.45 co 11 m in . T a k ie  sa 
za łożenia. Czy zostaną do trzym ane? 
N ą to  p y ta n ie  będzie można dać 
odpow iedź po k i lk u  czy k i lk u n a ­
stu dn iach .

Dyżur członków MKKS
DZIŚ, 16 bm. dyżuru ją  w  

gmachu Urzędu M iejskiego, pl. 
Dzierżyńskiego 1, I  p iętro, sa­
la 159 członkowie Miejskiego: 
Kom ite tu  K o n tro li Społecznej. 
Dyżur trw ać będzie od godz. 16 
do 18. Można się kontaktować 
zarówno osobiście ja k  i  te le fo­
nicznie pod n r te l. 22-00-89.

Howe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
O D  dziś o b o w iązu ją  następu jące  

ceny  w a rz y w , ow oców  i  k w ia tó w : 
z ie m n ia k i k g  — 4 z ł, b o tw in a  100 g
— 4,50 z ł, cebu la  zeschnięta k g  — 
20 zł, ze szczyp io rem  k g  — 30 zł. 
cebula źe szczyp io rem  100 g — 4,50 
z ł, ch rzan  og ro d o w y k g  35 i  20 z ł ( I  
i  I I  w y b .)  k a la f io ry  szt. — 15, 22, 
26 i  30 z ł (w  zależności od w ie lk o ­
ści). sa ła ta  szt. — 4, 6. 8 i  10 z ł, ka ­
la repa  szt. — 5 z ł, kapus ta  wczesna 
700 g — 16 z ł, k g  — 20 z ł, m a rchew  
z nac ią  250 g — 18 z ł, nać p ie tru s z k i 
i  k o p ru  50 g — 3 z ł, o g ó rk i sz k la r­
n io w e  k g  — 45 i  31 z ł, p o m id o ry  k g
— 75 i  46 z ł, im p o rto w a n e  — 70 z ł, 
p ie tru szka  kg  — 16,50 z ł, p o r k g  — 
15 zł, ra b a rb a r k g  — 12 z ł, rzod ­
k ie w k a  pęczek — 5 z ł, se le r k g  — 
20 z ł, se le r n a c io w y  szt. — 4 z ł, 
szczaw k g  — 10 z ł, szparagi kg  — 
80 i  48 zł, szp inak  k g  — 10 z ł, k a ­
pusta kw aszona k g  — 11 z ł, og ó r­
k i  kw aszone k g  - -  13 z ł. p ie c z a rk i 
k g  — 80 i  65 z ł, ja b łk a  k g  — 35 i 
20 z ł, ceny te  do tyczą  p ro d u k tó w  
n ie  oczyszczonych i n ie  opakow a­
n ych . C eny k w ia tó w : A ls to m e ria  
ga ł. — 70 i  50 z ł, A n th u r iu m  an - 
d re a n u m  szt. — 160, 140, 100 i  50 z ł 
(w  za leżności od d łu g o śc i b la szk i 
k w ia ta ), g e rb e ry  szt. — 23, 16 i  8 
zł, g o źd z ik i sz k la rn io w e  szt. — 14, 
7 i  4 z ł, ir y s y  h o le n d e rsk ie  szt. — 
35 i 20 z ł, róże s z k la rn io w e  szt. — 
30, 21 i 9 z ł, S tre lic ja  szt. — 350 i  
250 z ł, tu lip a n y  szt. — 6 i 3 z ł, 
A sparagus p lum osus — gał. — 6, 5 
i  3 z ł, Asparagus sp re n g e ri ga ł. — 
5, 4 i  2 zł.

Komunikat WPKM
Z PO W O DU ro b ó t to ro w y c h  w y ­

ko n y w a n y c h  na p ę t li t ra m w a jo ­
w e j p rz y  u l.  L u d o w e j n a s tą p i 
zm iana o rg a n iz a c ji ru c h u  tra m w a ­
jó w  l in i i  n r  5 i  11. Od d n ia  17 
bm . do 19 bm , tra m w a je  n r  5 bę­
dą je ź d z iły  na tra s ie  K rze ko w o  — 
G ocław , a n r  11 na tra s ie  Pom o­
rza n y  — Stocznia im . A . W arsk ie - 
go. W  noce z 17 na 18 i  18 na 19 
bm . tra m w a je  nocne l in i i  n r  5 za- 

i stąp ione  będą au tobusam i.

O czyw iście  w ygodn ie jsza  b y ła b y  
tu  k o m u n ik a c ja  autobusow a. Je­
den ta k i wóz bow iem  inoże zabrać 
w ię ce j pasażerów  n iż  w szys tk ie  6 
m ik ro b u só w . N ies te ty , je s t to  na ra ­
zie rozw iązan ie  n iem oż liw e . Po p ro  
s tu  n ie  pozw ala na w prow adzen ie  
au tobusów  zby t n is k i d la  ty c h  w o­
zów  w ia d u k t k o le jo w y , port k tó ­
ry m  n ie  może się ju ż  p rzecisnąć 
naw e t „N y s a ”  nadzoru ru chu , 
gdyż m a na dachu zam ontow ane 
g ło ś n ik i.

T A K  w ięc k o m u n ik a c ja  m ik ro b u ­
sowa d la  m ieszkańców  i  d z ia łk o ­
w iczó w  na W yspie P u c k ie j jest na 
razie  je d y n y m  rozw iązan iem  T ym  
b a rd z ie j c iąży na W P K M  obow ią­
zek zapew nien ia  c iąg łośc i ku rso w a ­
n ia  ty c h  po jazdów  i m o ż liw ie  ści­
słego trz y m a n ia  się ro zk ła d u  ja zd y . 
T rzeba rów n ież  szczególnie zadbać 
o stan  te ch n iczn y  ta b o ru  k ie ro w a ­
nego na te  l in ię .  N ie może się bo­
w ie m  zdarzyć b y  n a s tą p ił znów  
ta k  d łu g i p rze s tó j l  św iąteczną w y ­
p raw a  na d z ia łk i s ta ła  się d la  
szczecinian k a to rs a  a n ie  p rz y je m  
nością  (s« '


